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Agenci G. P. U. porwali sekretarza Trockiego
Niezwykle cenna zdobycz wywiadu sowieckiego

Osin, 15. 10. —  Nadeszła tu wiado 
mość o porwaniu przez agentów G 
P. U. w W alencji sekretarza Trockie 
go, Erwina W olfa.

W o lf był zaufanym Trockiego znał 
jego wszystkie tajemnice, nie odstę­
pował go ud lat, towarzysząc mu w 
jego tułaczce na wygnaniu.

Oostatnio sekretarz Trockiego po­
jaw ił się w W alencji. Mieszkał on w 
jednym z pensjonatów walenckich 
wraz z córką dziennikarza norwes­
kiego panną knudsen, z którą łączy­
ła go bliska przyjaźń.

Przed kilku dniami wieczorem W o lf 
oświadczy ł swej towarzyszce, że uda­
je  się ita spotkanie z pewnym dzien­

nikarzem, antyfaszystą włoskim. Już 
w nocy W o lf zatelefonował do Knud­
sen, zawiadamiając, że nie powróci 
do pensjonatu, ponieważ ważne spra­
wy zatrzymają go aż do następnego 
dnia.

Od tej chwili wszelki ślad po se­
kretarzu Trockiego zaginął.

W  kilka dni później dopiero okaza 
ło się, że został on podczas schadzki 
z W łochem  aresztowany przez łudzi 
w mundurach policji hiszpańskiej. 
W olfa  samochodem przewieziono do 
portu i tam wsadzono na statek so 
wiecki, który natychmiast podniósł 
kotwicę i odpłynął do Odesy.

W ładze hiszpańskie odmawiają

su łjon ff. aniwmr

Konwersja potyczek amerykańskich
(Telefonem z Warszawy)

Z dobrze poinformowany eh źródeł dowiadujemy się, że per­
traktacje w sprawie konwersji pożyczek amerykańskich, do któ 
rej wstępem był układ prof. Krzyżanowskiego z lutego br., roz­
wijają się pomyślnie, tak, że oczekiwane jest nawet ich rychłe 
zakończenie. Przypominamy, że układ prof. Krzyżanowskiego 
dotyczył płatności trzech kuponów 7 proc. pożyczki dolarowej 
z r. 1927, 6 proc. z r. 1920, 8 proc. z s . 1925, 7 proc. warszawskiej 
i 7 proc. śląskiej. Ze strony polskiej wysuwany jest w pertrak­
tacjach postulat oprocentowania skonwerłowanyeh pożyczek po 
4 i ćwierć do 4 i pół proc.

Stronnictwo Ludowe nic nawiązuje
ojmg*ołpracy z e  Stronnictwom IRracy

W arszawa. Telef.) —  W7 związku z wizytą gen. Hallera i płk. 
Modelskiego u p. Rat i ja, rozeszky się pogłoski o mającej nastą­
pić ścisłej kolłaboraeii Stronnictwa Ludowego ze Stronictwem 
Praey.

Jak się dowiadujemy, pogłoski te nie odpowiadają prawdzie.
Stronnictwo Ludowe, a przede wszystkim p. Rataj, nie dowie­

rzają możliwościom potencjalnym nowej organizacji, to też Stron 
nictwo Ludowe ogranicza się tylko do obserwacji poczynań Str. 
Praey.

wszelkich inform acji co do losu W o l­
fa. Powszechną jednak stało się taje­
mnicą, że porwany on został przez a- 
gentów GPU.

Trockiści hiszpańscy, dowiedziaw­
szy się o porwaniu W olfa, urządzili 
przed gmachem ministerstwa spraw 
wewnętrznych burzliwą demonstrację 
Do zajść przyłączyli się również tępię 
ni przez władze komunistyczne anar­
chiści. Na ulicach wywiązała się strze 
lanina między demonstrantami i po­
licją. Dopiero wezwane posiłki m ili­
cjantów brygady m iędzynarodowej zli 
kw idowały walkę.

Erwin W o lf przedstawia dla w y­
wiadu sowieckiego zdobycz niezwy 
kle cenną, bowiem zna on doskonale 
wszystkie plany Trockiego, wie z kim 
Trocki utrzymuje kontakt zarówno 
za granicą, jak i na terenie Sowietów.

pierwszorzędne znaczenie dla Sowie­
tów.

Dobry radioaparat
najnowszej konstrukcji, modele 1938. 
kupisz korzystoie i tanio tylko w  s o ­

lidnej fachowej firm ie :

„KADJOFON"
Kraków, Rynek Gl. 5. —  Teł. 158-06.nmwrgiMirm----------------------------------------

Radom, 15. 10. —  W  Radomiu roz 
ważany jest projekt spro wadzenia do 
miasta OO. Pallotynów, którzy m ieli­
by uruchomić duże zakłady graficz­
ne, prowadzić szkoły, względnie kur­
su dokształcające oraz wybudować 
dom rekolekcyjny.

7-miu zacekiarowanych przeciwników
ma min. Poniatowski w So^mio

Warszawa. (Telef.) —  W  kuluarach sejmowych krążą wersje 
jakoby pewna grupa posłów ni iała w swoim czasie zamiar zgło­
sić na najbliższej ses ji Sejmu wniosek o votum nieufności dla 
min. Poniatowskiego.

Zamiar ten nie do;zedł do skutku, gdyż owej grupie posel­
skiej udało się zebrać pod wnioskiem zaledwie 7 podpisów.

Sąd Okrywowi w Krakowie 
W ydzia ł IV Karny 
Dnia 11. 10. 1937 
Sygn IV Pr ,361. 37

Sąd Okręgowy W ydział IV  Karny w  Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w  dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w  Krakowie w y­
dał następujące postanowieniem,

I. Zatwierdza się po myśli par. 489, 493
austr. proc. karn. zarządzoną prz^z SLaro-
stwo Grodzkie w  Krakowie dnia 6. 10. 1937
1 wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Kra
kowie dnia 6. 1. 1937 konfiskatę czasopisma 
..Krakowski Kurier Poranny" Nr. 91 z daty
6. 10. 1937 z powodu t-e'ś<?i:

1) Artykułu zamieszczonego na s tronie
2 p. t. .Aż się przelewa" w7 ustępie od slow

„W ed le  rangi" do słów „kom entują" i od 
słów „Cóż towarzystwo" do słów „tw7órcy“ 
albowiem treść tych ustępów zawiera zna 
miona wyst. z art. 127 kk.

2) Artykułu zamieszczonego na stronie 5 
p. t. „Zwrot na lewo —  zwrot na prawo" 
w całości, albowiem treść tego artykułu za­
wiera znamiona wyst. z art. 170 kk.

ił. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
i'skowanej treści pow yższych artykułów, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej lorm ie w najbliższym numerze czaso­
pisma: „Krakowski Kurier Poranny" i w  
Dzienniku Urzędowym.

(Ił. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma bvc^ zniszczony.

Protokolant: Sławomirski.
Przewodniczący s. o. Horski.
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KRAKOWSKI KURIER PORANNI

panuje„wolnośća

do „frontu patriotycznego44, nie otrzy­
mają pracy...

Takie panuje „uczucie swobody44 
w stolicy Austrii. Pan prof. Jachimec- 
ki, a z nim „IKC44, zachwycają się tą 
swobodą...

Pełni są uznania, oni zwolennicy 
..kierowanej demokracji44. Możemy 
sobie wyobrazić jakie histeryczne la­
rum podniósłby' „IKC.44, gdyby —  po­
wiedzmy partia socjalistyczna (nieko­
munistyczna) sprawująca rządy w ja­
kimi kraju (choćby w Skandynawii) 
wydala zarządzenie, że kto nie będzie 
jej członkiem do tego a tego dnia, nie 
będzie przyjmowany do pracy.

O ile wiemy w Austrii miarodajne 
sfery usiłują narzucić społeczeństwu 
sugestię, żf tamtejszy rząd opiera

swój system rządz»nia na zasadach 
„kierowanej demokracji44.

Na tych samych zasadach pragnie 
„I. K. C.44 widzieć i ządzącą się Polskę.

Oczywiście, gdyby u nas powstał 
„front ojczyźniany44 ;i,IKC44 —  pierw­
szy zgłosiłby akces do tego „trontu44, 
bo inaczej jego redaktorzy nie byliby 
przyjęci do pracy.

I, teraz każdy zrozumie dlaczego 
ugrupowania nasze dcmokraiyczne, 
nie chcą w Polsce „kierowanej demo­
kracji44, dlaczego ją zwalczają i dla­
czego gdzieindziej tak tą „kierowaną 
demokrację44 chwalą i społeczeństwu 
narzucić pragną.

„Front ojczyźniany44 tak dzisiaj 
modny w Austrii, urósł do symbolu 
innego frontu, który nie spot k u ! się

Niemcy uznató nietykalność Belgii

2

Oto jaka
Przed kilku dniami wykazaliśmy 

U a czym polega „wolność44 we W ied­
niu, widziana oczyma p. prof. Jaehi- 
meckiego. Obecnie dajemy dalszą 
próbkę tej „swonody i wolności44, któ 
rą na łamach „IKC.44 p. prof. Jachi-
mecki odmalował.*

tito dowiadujemy się, że w Austrii 
z dniem 1 listopada br. zamknie.ty zo­
staje dostęp nowych członków do 
frontu patriotycznego. Po tym termi­
nie żadne dalsze zgłoszenia członków 
nie będą przyjmowane. Polityczne 
konsekwencje nieprzynależnośei do 

frontu patriotycznego są następujące: 
Osoby nie należące do frontu patrio­
tycznego nie mogą otrzymać zezwo­
lenia na broń, prowadzenia pojaz 
dów automobilowy ch, zaś robotnicy 
nie będą przyjmowani do pracy. Pra­
wa polityczne, jak zajmowanie wyż 
szych stanowisk w  stowarzyszeniach, 
są związane z przynależnością do 
frontu patriotycznego.

Mamy wrażenie, że tak doniosła 
rzecz nic mogła ujść uwagi p. prof. 
Jachimeckicgo w czasie jego pobytu 
w Wiedniu.

Proszę bardzo, to się nazywa uczu­
cie swobody i wolności...

Robotniey, którzy nie bedą należeć

M. S I E D L I S K E R
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY  

Kraków, Dietla 60, I. p. Tel. 112 85.
Korony porcelanowe.

Z  dl ni a

Nie boimy się!
„Goniec W arszawski1', omawiając 

stanowisko prasy wobec now-ego 
„Stronnictwa pracy11, pisze, że w y­
stąpienie „Krak. Kuriera W ieczorne­
go11 —  słusznie określa je jako nie­
życzliwe —  „budzi wrażenie, jak gdy 
by sfery te obawiały się skupienia ży - 
wiolów demokratycznych i umiarko­
wanych wr nowej formacji44.

Możemy zapew-nić „Goniec11, że się 
myli, posądzając nas o obawy z powo 
du pow'stania nowego stronnictw-a.

Przede wszystkim nonsensem jest 
twierdzenie, jakobyśmy —  my. któ­
rzyśmy do takiego skupienia najwię­
cej i najgoręcej nawoływali, konsoli­
dacji demokratycznej się obawiali. 
Ale —  to powinien „Goniec11 pamiętać 
—  jest demokracja i demokracja. Jeże 
li an serio traktujemy demokratyczne 
poczynania np. prol. Michałowicza, 
to o conlrario nie możemy tej samej 
m iary przykładać do poczynań pp. 
Hallera, W ojciechowskiego, Popiela 
i t. d. My propagujemy i chcemy mieć 
w Polsce demokrację hez „ogonków 11. 
W szystkie demokratyczne poczyna­
nia z zastrzeżeniami i ograniczeniami 
uważamy za nieszczere, nawet za 
szkodliwe. Powodów-, zdaje się, nie 
potrzeba dodawać —  wszyscy je zna­
ją  i czują.

Nie boimy się konkurencji ze stro­
ny now-ego stronnictwa. Nie ma ono 
jeszcze tygodnia żyeia poza sobą, a 
już piszą o rozłamach, o niechęci 
członków NPR do zlania się z Ch. D.

W  tej sytuacji nie może ono liczyć 
na dopływ nowych zwolenników i 
jesteśmy pewni, że a ir jeden stary 
szczery demokrata nie poszuka drogi 
no nowego tworu.

„Goniec44 jest pismem młodym 
‘111 rok istnienia), podczas gdy my, 
pracujący w „Krak. Kurierze Wiecz.44 
mamy za sobą długoletnią praktykę 
w dziedzinie politycznej i umiemy od 
różnić twór realny od efemerydy. 
Tak oceniliśmy „Str. pracy" i nie ma 
my powodu do zmiany tego stanowi­
ska. Bać się? To pozostawiamy en­
decji!

Cz} nota niemieckiego ministra 
spraw zagr. bar. Neuratlia do rządu 
niemieckiego, uznająca nienaruszal­
ność granic Belgii, naturalnie na w y­
padek wojny m iędzy jej sąsiadami, 
jest czymś nowym, dającym okazję 
do przyznania Niemcom wawrzynu 
pokojowego w ogóle? Nie, nic now-e­
go i nadzwyczajnego w tej nocie nie 
ma —  wszystko to już było.

Przed wojną św-iatową Belgia —  
podobnie jak Szwajcaria —  miała 
zagwarantowaną przez wszystkie 
państwa, także Niemcy, neutralność. 
Belgia nie mogła stać się dla nikogo 
terenem wojny czy nawet przemar­
szu wojsk. A jak było w rzeczywisto­
ści, czy ta gwarancja coś Belgii pomo­
gła? W iadomo, żę zaraz po wy-buchu 
w-ojny- N iem cy bez formalnego wypo-

Nie samą polityką żyją ludzie. O 
Polsce można bez przesady tw-ierdzić, 
że najw-iększą w niej partię stanowią 
ludzie,, którzy albo polityką się nie 
interesują albo —  po pewny-m zain­
teresowaniu —- obrzy-dła im. Mimo 
wszystkie obrzydliwości, jakie u nas 
się dzieją, ludzie w ierzą w Polskę, 
ale wiara to raczej bierna —  bez nas, 
sądzą, jakoś to się ułoży.

W eźm y konkretny przykład z rze­
czy uwijającej się prawie codziennie 
po prasie: totalizm. Co to jest tota­
lizm? Można bez przesady powiedzieć 
że wielu, bardzo wielu ludzi —  tacy 
o pew-nych zainteresowaniach polity­
cznych —- nie umiałoby dać trafnej 
odpow-iedzi na to py tanie. Ot, czytają

Pi •aga. (Koresp. wł.) Zmarły nieda­
wno Prezydent Oswobodziciel T. G.
Masaryk był członkiem Aka lem ii 

Francuskiej jako jeden z Nieśmiertel­
nych Przez zgon Masaryka opróżnio­
ny- został fotel w Akademii Francu­
skiej. Obecnie czynione są przygoto­
wania do w-yboru now-ego Nieśmier­
telnego, któryby zajął to miejsce. —

wiedzenia w-ojny wkroczyły do Bel­
gii, zajęły je j twierdze graniczne, 
nałożyły kontrybucje, potem zajęli 

kraj na stałe, robiąc z niego wojenne 
generał - gubernatorstwo.

Niemcy lak postąpiły, ponieważ 
wedle planu gen. Schlicffena droga 
do Paryża była przez Belgię w ygod­
niejsza i krótsza. Bez ceremonii po 
deptano przyjęte zobow-iązania i 
przez cztery lata traktow-ano Belgię 
jako kraj zdobyty.

Teraz Niemcy hitlerow-skie dają 
nowe gwarancje nienaruszalności i t. 
d Belgia —  słusznie czy niesłusznie 
—  woli mieć gwarancję wszystkich 
państw- aniżeli sojusz z Francją i gwa 
rancję Anglii. Niemcom w to graj —  
one w razie potrzeby nie będą się

w- gazecie z tą samą obojętnością, z 
jaką w ogóle odnoszą się do w ielkiej 
polityki.

I prawdę mów-iąc, me można im 
tej obojętności czy nieznajomości 
wziąć za złe. Ludzie mają inne kłopo­
ty, takie zwykłe codzienne, ale wy­
czerpujące energię i odbierające chęć 
do zajniuwania się rzeczami —  wedle 
ich pojęcia —  abstrakcyjny-mi, które 
poproslu nie mają w-pływm na ich co­
dzienny kawałek chleba.

I tu dochodzimy do tych właśnie 
zagadnień, które —  wedle pow-szech- 
nej opinii —  ni|Tinają z polityką nic 
wspólnego —  ba, stanowią treść i esen 
cję życia, wszystko inne zaś to albo 
głupstwo albo fanaberie ludzi niema-

Jak donosi prasa francuska, najpo­
ważniejszym kandydatem jest prezy­
dent Stanów- Zjednoczonych Frani lin 
Roosevell. Przypomnieć należy, że 
jeden z jego poprzedników, Teodor 
Roosevelt był również zaliczony w po 
czet Nieśmiertelnych członków Aka­
demii Francuskiej.

w A u s t r j i
ze zrozumieniem, o jakie zabiega 
„IKC.44.

Wiatrologia ma bowiem to do sie­
bie, że wcześniej, czy później musi u- 
lec silniejszym niż ona prądom.

W  Austrii te prądy podziemne Ist­
nieją, w Niemczech, we Włoszech tak­
że, w Rosji również —  więc „JKC44 
grabo się myli, gdy na niej chce ksztat 
.pić i wychowywać charaktery polskie.

Austriacki „front patriotyczny44 sta 
nowczo nie miałby powodzenia w- Pol­
sce.

To trudno i darmo!
Społeczeństwo jest przyzwyczajone 

do tradycji wolnościowych. Pragnie 
swobody i demokracji prawdziwej.

Ster.

krępowały jakimś świstkiem papieru 
I nie byłoby to nowością w polityce 
obecnych Niemiec —  wszystkie trak­
taty tak właśnie zostały potraktowa­
ne. Dlaczego m iałyby obecne przyrze 
czen ia-w ięci j respektować niż daw­
niejsze?

Sprawa wygląda bardzo podejrza­
nie. \Tiemieckie sfery w-ojskowe w ie­
dzą, że do Francji przez granicę za­
chodnią, od stron} A lzacji i Lotaryn­
gii dostać się tak łatwo nie mogą, gdyż 
na przeszkodzie stoi potężna „lin ia 
Maginota". Trzeba więc uśpić czuj­
ność Belgii, przyrzec je j największe 
poszanowanie —  w krytycznej chwi­
li powtórzy się historia z sierpnia 
1914 i Europa będzie o jedno doświad 
czenie bogatsza Będzie może wtedy 
mądrzejsza po szkodzie.

jących innych zmartwień.

Jesteśmy w trzecim miesiącu po 
żniwach i dotąd, wobec rozbieżności 
cyfr statylystycznych, nie w iemy na- 
pewno, jak stoimy z kwestią w yży­
wienia. A to przecież, dalibóg, dla 
m ilionów ludzi pracy jest zagadnie­
niem ważniejszym niż w ielkie kwe­
stie polityczne na miarę krajową czy 
światową. Otoż nie wiemy, ale w iem y 
i odczuwamy, że z wyżywieniem , tj. 
z zapewnieniem chleba do następ 
nych zbiorów nie jest wszystko w 
porządku.

Stwierdzają to znawcy i jako bez­
pośredni środek zaradczy napomina­
ją do zupełnego zaniechania wywozu 
zboża. Jak ta sprawa faktycznie w y­
gląda?

Rolnicy —  ci którzy mają coś do 
wywożenia, twierdzą, że wywóz musi 
być jako regulator cen. Pod facho­
wym określeniem „regu lator" należy 
u nas rozumieć —  tak się praktyku­
je —  ceny krajowe wyższe od świa­
towych. Nie trzeba być fachowym 
zbożowcem, aby rozumieć co to zna­
czy —  jest to dla nas jeszcze silniej­
sze ograniczenie konsumeji głównie 
zbóż chlebowych, która i bez tego jest 
u nas niższą niż wszędzie.

Druga sprawa, która winna i nie 
pow inna mieć z polityką nic współ 
nego, to sprawa bezrobocia. Z zeszło­
rocznych doświadczeń wiadomo, że 
pomoc zimowa była organizacją po- 
zapartyjną i mamy nadzieję, że tal 
samo będzie w tym roku. Jednakże 
nam chodzi o co innego: czy można 
wymagać od bezrobotnych, którzy 
mają troski o własne i swych rodzin 
w yż} wicnie, aby interesowali się poli 
tyką, która im chleba nie da? Robot­
nicy, tj. ci bezrobotni są podatnym 
materiałem politycznym dla na> 
szczególnie w ażnym, ale nikt nie mo­
że im wziąć za złe, że pierwej myślą 
o obronie przeciw głodowi z tej pro­
stej przyczyny, że każdy czuje w so­
bie pęd do samoobrony.

L.

BILANS BANKU POLSKIEGO
uj nieruj^zej d e lr o d z ie  p aź «fz le r«ifA ta
W  pierwszej dekadzie październi­

ka zapas złota w Banku Polskim po 
większył się o 0,5 miln. do 431,5 miln. 
zł, a slan pieniędzny zagranicznych 
i dewiz w-zrósł o 1.2 miln. do 36,3 
miln, zł.

Suma wykorzystanych kredylów 
zwiększyła się o 6.0 miln. do 656.3 
ind ni zł, prz> czym portfel wekslowy 
wzrósł o 9,8 miln. do 582.4 miln. zl 
i portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych powiększył 5ię o 0,1 miln 
do 48,3 miln. zł, natomiast stan poży­
czek zabezpieczonych zastawami 
zmniejszy! się o 3,9 miln do 25.6 miln 
złotych.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 1,6 miln. do 18,8 
milionów złotych.

Pozycje „inne aktywa1, i inne pa­
sywa" uległy zwiększeniu, pierwsza 
o 2,4 miln. do 238,9 miln. zł, druga 
zaś o 3.6 miln. do 197,5 miln zł. Na­
tychmiast płatne zobowiązania Banku 
wzrosły o 13,0 miln. do 293,5 miln. 
złotych.

Obieg biletów bankowych —  w wy 
niku w yżej omówionych zmian —  ob 
niżył się o 8,4 miln. do 1,036,3 miln. 
zł. Pokrycie złotem wynosi 35 09 pro­
cent.

Z M A R T W I E N I A  N I E P 0L I T Y C ? -

R00SEVELT NA MIEJSCU MASARYKA
na tutciu nleśmierlelnifc A ?
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Wspólne ideały -  wspólne więzy
W  ciągu 19 stulecia nyły w dzie­

jach St. Zjednoczony eh lata przeło­
mowe. Dziełu Jerzego Waszyngtona 
groziło niebezpieczeństwo i groziło 

rozbicie jedności państwa. Zawrzały 
boje o to zjednoczenie, o tę jedność.

I wtedy, w tym przełomowym okre­
sie, podobnie jak w drugiej połowie 
18 wieku, gdy szło o wolność, szei 
mierzami je j stali się dwaj polscy bo­
haterowie Tadeusz Kościuszko i Ka­
zim ierz Pułaski -—  tak w połow-ie 19 
stulecia obrońcą idei zjednoczenia 
Stanów staje się Polak: gen. W łodzi­
mierz Krzyżanowski. Tw orzy pułk 
polski, staje u boku tycn, co walczą
0 jedność państw-ową i walczy do 
chwili, gdy ta idea zostaje ukorono­
wana zwycięstwein,

Prochy bohatera poskiego zostały 
właśnie złożone na cmentarzu naro­
dowym w Arlington pod W aszyngto­
nem, a z okazji tej podniosłej uroczy 
stości Głow-y obu państw —  Stanów 
Zjednoczonych i Polski —  w ypow ie­
działy w-ażkie słow7a, których echo 
dotrze nie tylko do obu społeczeństw 
ale również i do opinii publicznej ca­
łego św-iata.

Dw-ugłos bowiem prezydentów Ro- 
osevelta i Mościckiego mieści w so­
bie nie tylko najszczytniejszy idea­
lizm, ale zarazem głębokie umiłowa­
nie humanitaryzmu i najtrafniej uję­
tych wspólnych w ięzi, łączących dwa 
w ielkie organizmy państwowe, które 
chociaż przedzielone oceanami, w- 
swej tradycji dziejowej mają wieli* 
wspólny skarb: pamięć o walkach o 
niepodległość, wspomnienia z czasów-, 
gdy w-olność była utęsknionym dla 
nich obu celem.

W  tym samym okresie, gdy się 
dopełniał już w-iek 18, gdy za Ocea­
nem wyzwalała się z obcej przemo­
cy ziemia Jerzego Waszyngtona —  
Polskę w- okow-y brały obce i wrogie 
siły, po Racław-icach przyszły Macie­
jowice...

„Posiadamy w-spólny ideał wolno- 
ści“ —  powiedział w Białym Domu 
prez. Rooseyelt w- dniu złożenia na 
cmentarzu narodowym doczesnych 
szczątków- gen. Krzyżanowskiego, po­
wiedział te słowa przez radio, by do­
tarły do wszystkich obywateli Stanów
1 do wszystkich ludzi na świecie.

Wspólnota ta została zadzierżgnię-
ta na polach bitew —  a to jest prze­

cie kitem, mocniejszym niżli stal i 
marmur

A dzmła ta wspólnota poprzez w ie­
ki, poprzez odmieć losów obu państw 
—  bo oparta jest na umiłowaniu w ol­
ności 1 dlatego też prezydent Rose- 
velt oświadczył obecnie:

—  „Dążym y do duchowej łączności 
z wszystkimi. którzy kochają w ol­
ność".'

Gdzież te słowa znajdą żywszy od­
dźwięk, jeśli nie w sercach polskich? 
Gdzież są społeczności, któreby tak 
„ukochały w-olność". jak właśnie P o ­
lacy? Przecież od Tadeusza Kościusz­
ki, poprzez Henryka Dąbrowskiego, 
W alerego Łukasińskiego, Piotra W y ­

sockiego, Romuaida Traugutta, do 
Józefa Piłsudskiego, w iedzie „via  do- 
lorosa" martyrologii narodu, a zara­
zem świetlisty szlak, po którym szli 
ci, co „ukochali wolność"... Wszystko 
co obecnie jest naszym celem i poczy­
naniem, mieści się w haślejLobrony 
Polski", utrwalenia wolności l

Odzew na słowa z Białego Domu w 
Waszyngtonie przyszedł też z Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Orędzie 
Prezydenta Rzplitej. wydane z powo­
du podniosłej uroczystości uczczenia 
pamięci polskiego bohatera, który 
walczył o jedność. Stanów, oparło się 
o jedną z fundamentalnych prawd 
konstytucji amerykańskiej z roku

Największe zadanie
W  państwach demokratycznych, a 

także w niektórych krajach o ustro­
jach autorytatywnych, wszyscy oby­
watele są równi wobec prawa. W szy­
scy mają jednakowe obowiązki i jed­
nakowe uprawnienia. Tak jest w teo­
rii. Inaczej w praktyce

W  teorii w-szyscy obywatele Po l­
ski są wolu/. Czyli —  mogą zmieniać 
miejsce pobytu według swej woli. 
Lecz w praktyce —  większoć włoś­
cian i robotników rolnych jest przy­
wiązana do ziemi równie silnie, jak 
za czasów pańszczyźnianych, zaś 
większość robotników, rzemieślników 
i pracowników jest przykuta do sw-e- 
go warsztatu pracy tak samo, jak rze­
mieślnik angielski z końca 18 wieku, 
kiedy to nie wolno mu było porzucać 
sw-ego miejsca pracy.

W  istocie rzeczy wolność człow ie­
ka zależała zawsze i zależy nie tyle 
od istniejących praw politycznych 
ile od warunków gospodarczych, od 
stopnia jego zamożności. Prawdziw ie 
w-olnym jest tylko człowiek ekonomi­
cznie niezależny. Co więcej —  bo­
gacz, gdy zechce, łatwo osiąga różne 
przywileje. Czyli zabiera innym 
część ich w-olności i uprawnień Tak 
było zawsze i tak będzie dopóty, do­
póki nie zapanuje na świecie rów­
ność ekonomiczna.

Ale równość ekonomiczna —  zda­
niem znakomitej większości ludzi na­
uki —  jest bardzo odległą. Wpierw-

musiałby się zmienić człowiek, mu­
siałby się stać lepszym Dotych­
czasowe wyniki prób wprowadzenia 
równości ekonomicznej odstraszają 
najzagorzalszych, ale uczciwych re­
formatorów. Realista w-yrzeka się ide­
ału rów-ności ekonomicznej na rzecz 
osiągalnej spraw-iedliw-ości społecz­
nej.

Zresztą —  nie wiadomo, czy rów ­
ność ekonomiczna uszczęśliwiłaby 
ludzkość. Natomiast pewnym jest, że 
w- św-iecie opartym na sprawiedliwo­
ści społecznej byłoby nieporów-nanie 
w ięcej słonecznej radości, dobroci 
miłości i szczęścia. Czasem i na bag­
nie kwitną piękne kwiaty, ale wielką 
prawdą życia jest ta, że nędza i 
krzywda to wiedźmy, których dzieci 
są kalekami fizycznym i : moralnymi 
a często okropnymi poczwarami i po­
tworami.

Sprawiedliwość społeczna jest ide­
ałem osiągalnym. Lecz nie przyjdzie 
sama. Trzeba ją wypracować i wy 
walczyć. Oto najważniejsze, najw ięk­
sze zadanie ruchu zawodowego. Oto 
dlaczego stale nawołujemy ludzi pra 
cy najemnej do skupiania się w zwiaz 
kach zawodowych i do jednoczenia 
ruchu zawodow-ego.

Siła organizacyjna świata pracy 
—  tylko ona —  jest tym czynnikiem, 
który rozstrzygnie w  walce o spra­
wiedliwość społeczną, o lepsze jutro 
mas. J. Z.

1787, głoszącej o „praw ie i równej 
wolność1 K Słowa Prezydenta Mościc­
kiego uprzytomniły nam ten ponury

Pamięła| o lt wiafiaeL!!!
D Z I Ś !

14 "a/a/s
t I j de
października
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okres w naszych dziejach, gdy bez­
prawie rozszalało się na św-iecie i ży ­
wcem rozszarpywało państwo P ia­
stów i Jagiellonów, gdy pojęcie w ol­
ności stało się jakby urągowiskiem...

Ale podobnie jak Prezydent Ro- 
osevelt z tych odległych czasów prze­
niósł się myślą w chwilę obecną i w y ­
snuł z niej wniosek o „duchowej łą­
czności" z tymi, którzy „kochają wol 
ność" —  tak samo i Prezydent Moście 
ki spojrzeniem swym objął naszą rze 
czywistość obecną, by z niej wysnuć 
syntetyczne w-skazanie.

—  „Obowiązkiem  każdego obywa 
tclu —  brzmi to w-skazanie —  jest do 
skarbca zbiorowych wartości wnieść 
wszystko, co się ma najlepszego ze 
swej rodzim ej kultury, by współdzia­
łać w tworzeniu harmonijnej, dosko­
nałej całości".

Ze szczytów ludzkości, z wyżyn, na 
które wznosi się myśl obywatelska, 
z dwu posterunków zwierzchnictwa 
nad milionami obywateli, z najroz- 
Ieglejszych horyzontów, które obej­
muje się, spoglądając na mrowiska 
ludzkie, w siedzibach najwyższej wła 
dzy —  padły właśnie w rozgwar ży­
cia dwu wielkich społeczeństw- wznio 
słe słowa. Słow-a: prawo i wolność. 
Słowa: harmonia i doskonałość. Sło­
wa: jedność, całość, współdziałanie.

Wsłuchajmy się w spiżowy rytm 
słów, w ich głębię, ich moralne warto 
ści. I bądźmy ich wykonawcami w 
poczynaniach i zamierzeniach nasze­
go życia zbiorowego, naszej pracy w  
służbie publicznej.

STRESZCZENIE PO­
WIEŚCI

B. REMBOWSKI

„GORĄCA KREW  
I MIŁOŚĆ KRÓLEW­

SKA*4
Działo się to za czasów 

panowania króla Kazi­
mierza Wielkiego.

Przywleczona z połu­
dniowego wschodu czarna 
ospa, zbierała obfite żni­
wo, siejąc ogólny po­
płoch.

W  okresie tym walka 
polityczna pomiędzy kró­
lem a księdzem Baryczką 
zaczęła dochodzić do kul­
minacyjnego napięcia.

Klęskę tę i rozpacz lu­
du wykorzystuje spryt­
nie ksiądz Baryczka i rzu 
ca hasło pogromu Ży­
dów, którzy są sprawca­
mi tej klęski. Zatruwają 
bowiem —  juk głosi —  
studnie zarazą.

Zrozpaczony lud uwie 
rzył Baryczce i ruszył na 
miasto. Babka Racheli 
ucieka z wnuczką Esterks 
lecz tłum ich dopada i bi 
je niemiłosiernie. W  tej 
chwili właśnie zjawia sił 
król. — Ratuje Esterkę I 
Rachel —  następnie prze 
w i-lć  każe obie na zamel

TO W T C U C I
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za wszystko, co dla niej uczynił.
Gdy już ujechali kilkadziesiąt łokci wsunęła się 

głęboko między skrzynie i worki przyciskając drobną, 
drżącą ręką piersi, w której przemęczone serce waliło 
jak młotem.

Ciągle wdzi tuż przy sobie prześladowców, którzy 
nie mają litości i idą za nią krok w krok. . Odeszli na 
chwilę, przetrząsając skrupulatnie las... A może... ino 
że spotkają się z ich furą...

Całą noc nie mogła rzecz oczy wista zmrużyć oczu. 
cichutko, drżącymi ustami odmawiała modlitwy pro 
sząc ze łzami w oczach o łaskę i pomoc w tej cieżkiej 
doli.

Również i je j towarzysze zdradzali niepokój Poga­
niali ciągle konie, by szybciej biegły i co chwilę bacz­
nie rozglądali się wokół czy ktoś nie zagradza im 
drogę. ___

\yj ciągłej obawie przed jakim kolw iek napadem, na­
stawiali uważnie uszy, chwytając kważdy szmer, ka­
żdy szelest listowia.

W  lasach tych przecie tyle było kryjów tk  zbójnic­
kich, że w-ymknąwszy się z jednej zasadzki łacno 
wpaść można było w  drugą i trzecią. To  też nikt bpz 
koniecznego przymusu drogą tą nie puszczał się no­
cą.

Tow-ar, który z sobą wieźli mieli dostarczyć Lew ko­
wi najbogatszemu kupcow-i w Krakowie, królewskie­
mu skarbnikowi i nadwronemu dostawcy złota.

-  249 -

W reszcie po krótkiej naradzif zgodzili się natych 
miast wyjechać.

Przygotowali wóz, należycie nasmarowali tłusz­
czem osie u kół, umocnili dyszel, Iuśnie i orczyk1, na­
ciągnęli na kabłąki grube płachty i założywszy dziar­
skie, krępe koniki wyjechali na trakt oddalając się 
nieznacznie od karczmy.

bjjechawszy kilkanaście kroków ; utrzymali się w 
cieniu starych lip czekając na Lejzora.

Nie czekali długo — nie zdążyli jeszcze ukończyć 
dalszej cichej narady, gdy zjaw ił się karczmarz wraz. 
z Esterką owmiętą szczelnie od stóp do głow y w 
zgrzebny worek. Nic nie inowiąc dźwignął ją lekko, 
ulokował między towarem na wozie, zakrył grubym 
kocem, na który znowu narzucił grubo słomę, by tern 
lepiej zamaskować ukrycie.

Wtulona między skrzynie i worki Esterka nie tylko 
że nie mogła się poruszyć w prawo czy w lewo, ale 
i jędrne, bujne piersi ciężko musiały pracować, by 
uchwycić oddech.

—  Kiedy będziemy w Krakowie? —  zapytała przed 
ruszeniem fury w dalszą drogę. Myśl ta ogarniała cały 
je j mózg, każda godzina wydawała się wiekiem, boć 
każda godzina a może mała chwileczka może decydo- 
w-ać o losie rodziny i bliźnich.

— Jeśli podróż minie bez przeszkód, będziemy w 
Krakowie w- poniedziałek lub we wtorek.

—  Dobrzy ludzie, pamiętajcie o tym, że chodzi tu o

I
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Zwycięstwo wyborcze socjalistów
u j  Ł o n ily n fe

W  okręgu Isłington, w  północnej 
części Londynu, odbyły się wczoraj 
wyLory uzupełniające do Izby Gmin.

W yn ik  wyborów  jest korzystny dla 
Labour Party, która zdobyła ten man

dat, będący dotychczas w posiadaniu 
konserwatystów.

Oddano na Labour Party 13.523 
głosy, a na konserwatystów —  12.227 
głosów.

Przed drugą turą wyborów
S o i a t i c u f n o ś ć :  g a ta r ty j  99F a * t ± n t u  lu d fta u j .* *

Między czterema partiami Frontu 
Ludowego, tj. radykałami. „Unią so­
cjalistyczną", socjalistami i koniuni 
stami osiągnięte zoslało porozumienie 
w  sprawie taktyki w cFugiei turze 
głosowania w wyborach samorządo­
wych.

W  myśl tego porozumienia, osiąg­
niętego nie bez dużych trudności i po

licznych konferencjach i przetargach 
w czasie drugiej tury głosowania 
wszystkie partie stosować się będą do 
t. zw. dyscypliny lepublikańskiej t. 
zn., iż kandydaci, którzy otrzymali 
mniejszą ilość głosów, będą się zrze­
kali na rzecz kandydatów, którzy o- 
trzymali większą ilość głosów, natu­
ralnie w obrębie 4 ch w yżej w ym ie­
nionych stronnictw*.

i ibrady Zw. Zawodowycc
int&ruj&nr. fij u ja. f»rej/»ile#-cv «

W arszawa, 15. 10|(Tel wł.) — Ko- i dzeme. Będzie to dalszy ciąg poste- 
misja centralna klasowych związków I dzeń odbytych w ub. tygodniu przed, 
zawodowych została zwołana na ] w izytą, która ma nastąpić u Premie- 
dzień dzisiejszy na plenarnej* posie- ra gen. SkładkówTskiego.

„ T A J N A  C ZY S T K A "
U o u j & t M z t u / i c  I t o "  |  s ^ w r e c l f f e l

Podczas promocji absolwentów wo 
jenno-morsku-j szkoły artylerii w Se- 
bastopolu, był obecny jak głosi ko 
munikat oficjalny —  dowódcy floty 
czarnomorskiej, flagman pierwszej 
rangi Smirnow.

Ponieważ do niedawma dowódcą 
flo ty  czarnomorskiej był flagman Ko

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E K

K R \K Ó W  —  ul. św. Tomasza 1. 25.
Wszystkie nowości beletrystyczne oraz wsad 
kie lektury szkolne w wielkiej ilości egzem­

plarzy, tcl. 135-75.

zanow, z powyższego komunikatu wy 
nika, że Kozanow został usunięty ze 
stanowiska, a na jego miejsce miano 
wano Smirnowa.

Zaznaczyć jednak należy, iż ani o 
dymisji Kozanowa, ani o nominacji 
Smirnow-a nie ogłoszono żadnego o fi­
cjalnego komunikatu.

Przypomnieć również należy, iż po 
dobnie odbyła się zmiana na stano­
wisku dowódcy flo ty bałtyckiej, a 
mianowicie ogłoszono nazwisko no­
wego dow-ódcy7 Wiktoroy/a z okazji 
jego udziału w prom ocji absoiwen 
tów- szkoły7 morskiej bez podania do 
wiadomości faktu dymisji admirała 
Orłowa.

„Znicz** przygotowuje sią
cfo pr tacy zaaarfawej

TAK TO WYGLĄDA SPOISTOŚĆ
S t a t a n n a c i u  u  f *  w t a c y

Jak się dowiadujemy, w kołaclih b działaczy Chrześcijańskiej Demokra 
cjji, którzy nie przystąpili do nowego „Stronnictwa Piacy‘% rozważana jest 
obecnie sprawa zwołanf i konferencji politycznej no Warszawy, na której 
ustalonoby sprawę ewentualnej działalności. .Tako datę konferencji wy­
mienia się 27 bm.

Co na tr* I. K . C. t
Fiok nadal zwyżkuje

Warszawa, 15. 10. P A T . —  Na dzi­
siejszych giełdach walutowych dewi 
za na Paryż wy7kazała| dalszą popra­
wę, dochodząc niemal do poziomu, 
notowanego przed ostatnim głębokim 
spadkiem. W  dalszyTm ciągu nadcho­
dzą wiadomości o wzmagającej się 
repatriacji wywiezionych zagranicę 
kapitałów7 francuskich. W zm ożony 
popyt na franki powoduje zw yżkę wa 
luty francuskie j, nieco nawet hamo­
waną przez francuski fundusz walu­
towy, który tą drogą zaopatruje sig; 
w7 większe ilości obcych dewiz

Dewiza na Paryż zwyżkowała w Zn 
rychu z 14.56 i pół doc 14.67 i pół

dziś w Londynie zaś z 147.71T prcy 
wczorajszym zamknięciu do % 146.90 
dziś przy otwarciu, po czym^osłabła 
do 147.03, W  terminowych .notowa­
niach iranka w Londynie .pfiport je ­
dnomiesięczny7 pozostał na wczoraj­
szym poziom ie —  0.75, .natomiast 
trzymiesięczny zwyżkował..do 4.00.

* * *
W ięc jak tam z tą gwałf-awną zniż 

ką franka, o której wezyra j , IK C " 
z takim zadowoleniom pisał?

Końby się uśmiał na sddok miny- 
uutora „ikaeow yeh" bredhi o spadku 
franka Przypom inają one te słynne 
zapowiedzi Pima o pogodzie. Jutro, 
będzie burza, deszcz..., a tymczasem 
właśnie dzień był pięLpy, pogodny!

„IK C “  mógłby podać rękę Kimo nu..,,

Motani & i o  &c&mąg
u i c z t a s it *  tactwn iatat-tł ta u/ta aa a ta M t a e i j r y ś u

Na terenie woj. krakowskiego roz­
planowane już zostały zimowo kur 
sy Związku Młodzieży W iejskiej 
„Zn icz". Kursy te odbędą się wszy­
stkich powiatach, objętych dz-ałalno 
ścią „Znicza", zaś w  nu których po­
wiatach będzie urządzonych nawet 
po kilka kursów. Będą one rniee cha­
rakter: społeczno-oświatow-y, gospo­
darczy, spółdzielczy i fachowo buchal 
teryjny. Razem przewidzianych jest

w ciągu zimy kilkadziesiąt kursów 
zniczowych. Jak wiadomo „Zn icz"7 
jest na terenie Małopolski odpowied­
nikiem „W ic i"

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY 
BOJKOTUJĄ TOW ARY .1 APON.SKJF,

Na dorocznym kongresie Am ery­
kańskiej Federacji Pracv w Denice 
(stan Colorado) uchw-alono jednomy­
ślnie bojkot towarów japońskich).

Madryt, 15. 10. PAT.. —  Liczba o- 
fiar wczorajszego.*! bombardowania 
jest znacznie, większa* niż pierwotnie 
przypuszczano.

Ludność stoifey była zaskoczona 
niespodziewanym bombardowaniem. 
Kilka pocisków wybuchło, na Gran 
Y ia i placu Caltao w7 chwili wvchodze 
nia publiczności z kinem itografu. W  
tych tylko miejscach było kilkudzie­
sięciu zabitych i rannych. Ogarnięci 
paniką mieszkańcy tłoczyli się przed 
w ejściam i do schronów7, przy czym 14 
osób uległo uduszeniu.

Burgo*- 15. 10. PAT. —  Koła do­

brze poinformowane oświadczają* że 
główna kw-atera gen. Franco przenie­
siona będzie w najblpjsłyrnt ezasie na 
front aragoński.;

W  EGIPCIE BĘDĄ PRACOWAĆ  

POLSCY HUTNICY

Według doniesień* Ag. .Echo", eks­
pozytura Funduszu- Pracy w Radom­
sku doręczyła ostatnio paszporty za­
graniczni 6 hutnikom zaangażowa­
ni m do, huty szkła Mohamed Seyed 
kassiiii w  Kairze Są to p,:erwsi hutni 
cy polscy zaangażowani do Egiptu.

TE WYClĄCt
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2* cie i honor nie ty7lko mej rodziny- ale w-ielu miesz

kańców Opoczna...
—  Bądź spokojna, zrobimy wszystko co możiiw-e...
—  N ie .ia łu jc ie  koni. niech raźno biegną... każda 

chwila może zaważyć na szali.
—  Koni nie będziemy żałow-ać, bo i tak jak widzisz 

niecierpliwią się do biegu, dobry- otrzymały- obrok od 
Lejzora.

—  Jeśli dojedziemy prędzej uda się nam wszystkich 
uratować, nie będą gnębieni w „glodow-ym lochu".

—  Czy to prawda, że tv wybierasz się do króla Ka­
zimierza?...

—  Sądzisz, żt będziesz dopuszczona przed jego obli­

czę?...
—  Ja w to bardzo wątpię... chociaż król dobry .. M y­

ślisz. że wysłucha...
—  Głos wewnętrzny mej duszy mówi, że zostanę 

dopuszczona przed tron królewski i że wyjednam u 
sprawiedliw-ego w-ładcy, by starosta opoczniański 
wznowił dochodzenia i przeprowadził gruntow-ne i 
ścisłe śledztwo w sprawie tego haniebnego oszczer­
stwa...

—  W ięr jesteś pewną..
—  Jestem pewna, że w ielki król polsk> wy-slucha 

mą prośbę i życzliw ie a sprawiedl wie dla wszystkich 
ją uwzględni

—  Ale skąd la pewność u ciebie?.. Jesteś przecie 
tylko żydowską, nic nie znaczącą dziewczyną?

-  251 -

—  Jakiś niewytłumaczony instynkt mną kieruje i 
mówi mi ciągle: Udaj sie do króla, proś go, on dobry, 
szlachetny i sprawiedliwy, nie skrzywdzi i nie pozwo­
li krzywdzić niewinnie ciemiężonych... idź... idz do 
niego Ester, a uratujesz wszystkich...

—  Musisz dalej mieć wiarę, ona doda ci sił...
—  Zrobimy wszystko by cię ocalić i dowieść do Kra 

kowa, ale czy uzy-szkasz wstęp na zamek królewski 
nie wiemy, ale przy pomocv boskiej i to możesz osią­
gnąć...

—  Król dobrv i gdy przed nim staniesz mów szcze­
rz! i śmiało...

—  Spieszę do niego, jak do ojca...
—  Bo ojcem jest w ięcej niż królem zimnsm i nie 

przystępnym.
-—• Tylko byle prędzej... byle te koniki.
—  Nie lękaj się, hyży7 mają. sarni bieg...
—  \Viiooo!... wiooo!...

Bądź zdrów i zostań z Bogiem Le jzorze ’ 
t was niech Bóg doprowadzi szczęśliwie do do

11111,
—  Wiooo... wiooo...
W óz ruszy! raźno z miejsca turkocąc swym cięża­

rem po tiitej, kamienistej szosie, oddalając się coraz 
bardziej od karczmy, z której dolatywał słabnący —  
z każdym obroń ni kół —  szmer rozmów, pokaszli 
wań i ciężkich kroków7.

Ester je szcze raz Śpojrzała w tamtą slronę i załza 
wioiiynn oczyma błogosławiła poczciwego karczmarza

królewski z prośbą o ra­
je lekarzom opiekę nad 
staruszką.

Esterka wróciła do. O- 
poczną. Rozwinęła się aa 
kobietę o niezwykłej uro­
dzie. By uchronić cćrzą 
przed nagabywaniami, ro­
dzice postanowili wydaó 
ją za mąż. Pewnej nocy 
rozkochany młody szlach­
cic Gaworek porywa Es- 
terkę i unosi ją w gtąb 
boru, do chaty Macieja 

Do Opoczna zjeżdża 
król Kazimierz ze swoją 
świtą.

Podczas polowania kró! 
odnajduje Esterke.

Po wyjeżdzie króla z O- 
poczna — kilku ludzi za­
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki wyróżnienia —■ posta­
nawia zniszczyć Natana, 
ojca Esterki, ją zaś zohy 
dzić.

Dowiaduje się o tyra 
Natan i ucieka w ciemną 
noc wraz z córką do Cu- 
dzimierza. Tu go odnajdu 
ją prześladowcy, krępują 
i wywożą z powrotem do 
Opoczna. Esterka ratuje 
się, ukrywszy się w starej 
polnej piwnicy. Po odej­
ściu prześladowców za­
mierza udać się na dwor 
królewski, gdzie nakaza-
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W AŻNE NUMŁJkf 
TELEFONICZNE

Pogolfw lf ruf. 11113 
Strat ugulutt* L ilii. 
Zegarynka ts.
Poi 1 biuro zlec. lftfs 8 
Centr. międzym. 87 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 159-50 
Informator koi, 121 98. 
Centr. gazowni i5«-05. 
Centr. elekr. 150 79. 

Centr. wodociąg. 121-89.

k a l e n d a r z  r z y m .-k a t o l ic k i

Piątek: Teresy.
Sobota- Martynianina.

T e a # r - f f i n o
Plan przedstawieni:

Piątek wiecz. przedstawienia nie będzie.

Sobota: „M ilioner".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Na bezdrożach" i „W a lka z sobo­

wtórem".
APO LLO : „T ra fa lgar".
A TLA N T IC : „Zamek tajemnic i „Pan re­

daktor szaleje".
BAG ATELA: „Zbuntowuua kobieta i re­

w ia".
PROM1LN: „Boccacio"
STE LLA : „.‘10 karatów szczęścia" i „W il­

helm Tell .
SZTUKA: „Anonim owy kochanek".
UCIECHA: „Znachor".
W A N D A : „Kon iec pani C.heyney".

n / i m o
SOBOTA, 16 PAŹDZIERNIKA

11T5 Audycja dla szkół. 11*40 Muzyka. 
14*50 Muzyka. 15‘45 Teatr wyobraźni .Ha 
dzieci: słuchowisko „W  pustyni i puszczy" 
radiofon. wg, II. Sienkiewicza przez Annę 
i W itolda Dederków. 16*13 Koncert. .7 „N ie 
■modne sylwetki krakow-sKie felietob w-ygl 
Stanisław Broniewski. 17*15 „Od Aten do 
Bayreuth" (migawki z dziejów  op ery  I. 
Mgławice w opr. prof. U. P. dr Lucjana Ka­
mieńskiego. W ykonawcy: Zosia Fcdycziś >\v- 
ska (sopr.), Bieńkowski i Piwkowski (teno­
rzy), tekst i akomp. prof. Ł. K am ieńsW go 
18*15 „Kraków  wczorajszy i dzisiejszy" „K ra 
ków 16-go wieku jako centrum polskiego 
przemysłu" wygi. dr. Jai. Szczudło 18‘ilO 
„M iniatury kwartetowe": stylizowane utwo­
ry taneczne. W ykonawcy: kwartet smycz­
kowy Rozgłośni krakowskiej. 19 Audycja 
dla Polaków zagranicą: łS) Suują się nitki 
babiego lata (recytacje i piosenki dla dzieci), 
b) „Po les ie" ajidycja w pr. Zenona Skierskie 
go. 20 Pieśni i tańce Adama Wrońskiego. 
W ykonawcy: ork salon, pod dyr. M ieczy­
sława Krzyńskiego, Irena Kopaczyńska 
(śpiew), akouip. Rarbarn Fertużanka. 21 
Koncert z Paryża Jana Kiepury. 23 Muzyka 
taneczna.

K r a k ó w  do wieczora...
Tajemnicze strzały na Osiedlu Oficerskim

Na Osiedlu Oficerskim w Krakowie żyje 
sobie spokojnie młoda i urocza hrabianka 
Thun, której los jakoś nie ulożyi się różami 
ponieważ musi utrzymywać się z udziela­
nych lekcji. Z początku może sarkała na ta­
ką dolę. ale powoli oswoiła się z tvm i od 
kiudala swoje dni za dniem w spokoju i 
pracy.

Aż nagle pewnego dnia pada w jej okno 
sti zal rewolwerowy, a pocisk wlatuje do 
saloniku, nie wyrządzając na szczęście uro­
czej hranbianee żadnej krzywdy

I znowu mija kilka dni spokojnych, któ­
re zakłóca nowy sirzaL padający przez okno 
do łazienki.

Policja zawiatumiona o tajemniczych 
strzałach, sprawcy nie wykrywa, ale zacza­
jona w pobliżu zatrzymuje jakiegoś osob­
nika uparcie spoglądającego do okien mie 
szkania hrabianki i uparcie spacerującego 
w pobliżu nich.

Oczywiście policjant legitymuje nieznajo­
mego osobnika, którym okazuje się b. rot-

Śmierć woźnego Urzędu Rozjemczego
uj tajemniczych okolicznościach

Dziś przedpołudniem wezwano Pogotowie 
ratunkowe do Urzędu Probierczego przy ni. 
Kanoniczej 17, do woźnego tego urzędu Ja 
na Hela.

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć-

Niewiadomo narazić, z jakich przyczyn 
nastąpił zgon, czy wskutek targnięcia się na 
życie, czy też na skutek nagiego zasłabnię­
cia.

mistrz W. P. również hrabia, ale ien osta­
tni twicruzi, że on wcale nie strzelał, cho­
ciaż organa policyjne podejrzewają go o to, 
ponieważ podczas rewizji osoaistcj znaiezio 
no przy nim rewolwer.

B. rotmistrz zeznaje, że zna hrabiankę 
Thun, ponieważ swego czasu nawet kochał 
się w niej i co najważniejsze, z wzajemno­
ścią.

Hrabianka znowu ze swojej strony twier­
dzi uparcie, że pana hrabiego-rotmistrza nie 
zna i że pierwszy raz widzi go na oczy.

Wypadki te komentuje się szeroko po ca­
łym Osiedlu Oficerskim i to w najrozmait­
szy sposób.

Jedno, co jest niezaprzeczonym faktem, 
oto to, że każdy chociażby i najwierniejszy 
kochanek, nie wyprawiałby serenad pod o- 
knami bogdanki zapomocą strzałów rewol­
werowych...

Zresztą, kto wie...

Przyczyny samobójstwa lekarki w Krakowie
Przedwczoraj donosiliśmy u samobójstwie 

młodej lekarki, praeująeej w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, Heleny Walił, zamie­
szkałej przy ul. Banilurskiego I. 22. Jak jnż 
pisaliśmy dr Waid odebrała sobie życie 
przez zatrucie się gazem świetlnym.

Ponieważ wiadomość ta wywołała głębo­
kie wrażenie i różnego rodzaju domysły, 
podamy kilka ściślejszych faktów.

Helena Waid liczyła lat 36. Pochodziła z 
Tarnowa. Bezpośrednio przed dokonaniem 
samobójczego czynu, ukończyła ostatni egza 
min. Dłuższy czas pracowała w szpitalu św. 
Łazarza. Widocznie jednak ciężkie było jej 
życic w Krakowie, albowiem stale w jraża- 
ła życzenie wyjazdu do Wiednia, gdzie mia­

ła swą siostrę, również lekarkę. Życiem w  
tiiiejszycb warunkach byłą tak przygnębio­
na. żc przez dłuższy czas nosiła się z my­
ślą o samobójstwie. Na krótko przed śmier­
cią napisała list do matki, w którym gorąco 
przeprasza za swój czyn i zaznacza, że nie 
może dłużej żyć w łych warunkach! Jakże

przygnębiający znak czasu!
Głębokie wrażenie wywarła w świecie le­

karskim wiadomość o jej śmierci. Helena 
W aid bowiem byłu osobą o szlachetnym cha 
rakterze i nadzwyczaj łubianą przez leka­
rzy. Dziś rozlepiono klepsydry, poapisane 
przez koleżanki i kolegów.

Jutro rozftocznio się
Ifticfenc ra sq<fu przy si^y łych

W  dniu jutrzejszym rozpocznie swą kaden 
cję Sąd Przysięgłych.

Z pośród listy przysięgłych, wylosowanych 
zostanie 12 sędziów. W  kadencji niniejszej

przewidziane są liczne sprawy, ni. in. dra 
Drobnera i inż. Doboszy liski esc, tak, że prze 
eiągnie się ona prawdopodobnie do połowy 
stycznia nasi- roku.

Niepoczytalny włamywacz przed sądem
Stefan Krjjak. syn właściciela zakiadu fo­

tograficznego przy ul. Grodzkiej w Krako­
wie dokonał przed paru miesiącami kilku 
„zwariowanych" włamań do większych skła 
dów kupieckich

Przeważnie „robota" jego była niszczy­
cielską. W  niewytłumaczony sposób prze 
dostawał się do wnętrza składu w iirmie 
Weindling na ul. Grodzkiej, firmie Sprung 
na ut. Gertrudy i niszczył znajdujące się

wewnątrz przedmioty.
Dziś stanął on przed s. s. o drem Stęp­

niowskim.

Kryjak robi wrażenie człowieka o umniej­
szonej poczytalności.

Czy szpital żydowski
jest tłla uboyich ź y i fo w ?

Oto tytuł listu, który wpłynął do naszej 
redakcji od jednego z bezrobotnych Żydów, 
itóry będąc eliorym, a nie mając środków 
na opłacenie wizyty lekarskiej, udał się do 
Nzpitala Żydowskiego w Krakowie z prośbą 
o zbadanie oka.

libra! się, rzecz naturalna, w dość porzą 
*lne u branie i przybywszy do oddziału oku­
listycznego, oczekiwał w poczekalni swojej 
kolejki. Po godzinie oczekiwania podszedł 
do niego prymariusz tego działu dr It. i nic 
Interesując się zupełnie chorobą pacjenta, 
zapylał tylko o zawód, u dowiedziawszy się 
że chory jest bezrobotnym, a mimo to „tak 
pięknie ubrany" odmówił mu pomocy, twler 
dząe, że gdy go stać na tak p irządne ubra­
nie. lo może zapłacić również poza szpita­
lem wizytę lekarską. Po tej przemowie le­
karz ów odszedł 1 chorego nie przyjął.

Dalsze przygody owego bezrobotnego wla 
śelwie by nas nie interesowały, ale zastana­
wia nas tylko jeden fakt. Oto rozgoryczo­

ny eliory Żyd, odchodzi wygnany jak pies 
ze szpitala żydowskiego (który ma moralny 
nakaz opieki nad chorymi Żydami) i udaje 
się do szpitala OO. Bonifratrów, gdzie go 
nie pytają kto zacz 1 udzielają jak prawdzi­
wi Samarytanie pomocy lekarskiej bezpła­
tnie.

Jak wygląda teraz Szpital Źydowsk1?
Jego prymariusz dr 11. miast nieść pomoc 

lekarską, wymiga od chorych, by chodzili 
dosłownie bez portek, ponieważ obowiąz 
kłem ich jest spzedać te ostatnie łachy, by 
za uzyskane pieniądze udać się po poradę 
lekarską do tego samego p. dr It, —  prywa­
tnie.

A może szpital ma służyć lylko za stacje 
informacyjną, gdzie i za wicie przyjmuje ien 

czy inny lekarz?
Sprawa ta ze względu na swój specyficz­

ny charakter wymaga wyjaśnienin Czeka­
my, bo to doprawdy coś więcej, -jak rzecz 
zwyczajna, codzienna i błaha.

Długoletni sekretarz gminny
nu ławie oskarżanych

Przed sądem apelacyjnym w Krakowie sta 
nąl dziś Adum Kucki, długoletni b. sekre­
tarz w jednej z gmin woj. kieleckiego, o- 
skarżony o działanie na szkodę tej instytu-

nie ksiąg i dokonywanie sprzeniewierzeń. 
Kącki pracował na stanowisku sekretarza 
gminnego przez 16 lat.

Sądzi go s. a. dr Cieślewski. broni adwo-
eji państwowej, przez fałszywe prowadzę- kat dr Asehenbrenner.

/

Zjazd delegatów Stowarzyszenia
u/łaść• nieruchomości

Dnia 17 bm. w sali portrelowej magistra­
tu miasta Krakowa o godz. lo-tej rano od­
będzie się źjazd Delegatów Stowarzyszeń 
Własności Nieruchomej, poświęcony sprawie

„Restytucji kredytu hipotecznego długoter­
minowego". Zjazd poprzedzi uroczystość zło 
żenią hołdu prochom Marszalka Piłsudskie­

go-

WIECZÓR HUMORU

W  sobotę dnia 1 bm. o godz. 20*30 odbę­
dzie się w lokalu Zw iązku Żydów Ul zesl- 
ników W alk o Niepodległość i'olski w K ra­
kowie, Rynek GL 12 II. p. WDczór Humoru 
z występami znanych artystów z audycji 
radiowych. Po programie tańce. Przygrywa 
doborowa orkiestra. Stroje spaeerowe,

W YJAŚNIENIE REDAKCJI

Na życzenie p. kpi. Kajetana Stera 
zamieszkałego w Krakowie, Redak' 
cja wyjaśnia, iż autor artykułów, w y  
stępujący na łaniach naszego pisma 
jako „Stcr“ nie jest identycznym z 
wyżej wymienionym. NO W I KORPORANCI 

Po generalnej próbie wydalenia Żydów z korporacji gospodnio - szynkarskich

\



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

ZAGRODOWA Na  PODKARPACIU
my tu rody i nazwiska z całei Polski. 
W iele z nich, gdzie indziej wygasłszy, 
tutaj zachowało swe odnogi zubożałe, 
podupadłe majątkowo i kulturalnie, 
a nawet wynarodowione już, głównie 
przez wpływy religijne. W ie le też z 
rodów tutejszych pochodzi 7 sąsie­
dnich W ęgier czy Wołoszczyzny, jak 
np. bardzo liczny ród herbowników 
znaku „Sas“ , których osadzał tutaj 
masowo król Kazim ierz W ielki.

Bogatymi i różnorodnymi są dzie­
je szlachty zagrodowej Podkarpacia 
wspomnieć należy jednak przede 
wszystkim o utworzeniu przez nią 
w X V II wieku rodzaju podkarpac­
kiej straży pogranicznej dwóch cho­
rągw i: sanockiej i Samborskiej, ma­
jących za zadanie obronę granic i 
mienia pogranicznych mieszkańców 
Polski. Przeszło 40 lat chorągwie te 
pełniły zaszczytnie swą służbę w la­
tach od 1077 do około 1720.

W e wszystkich zresztą walkach Rze

H y c  i h  p r a c o w n i c z y

czypospolitej zagrodowa szlachta pod 
karpacka brała licznie udział, od w o­
jen jagiellońskich i Stefana Batorego 
aż po powstańcze polskie boje X IX  
wieku i Legiony Józefa Piłsudskiego. 
Na przestrzeni w ieków >.1316 spotyka 
my nazwiska Rybotyckich, Turec­
kich, Kulczyckich, Jaw irski '.h, Ma- 
nasterskich, Krynickich, Komarnic- 
kich. Terleckich, Popielów  i wielu in 
nych tutejszych rodów, w ciężkiej i 
krwawej służbie. Materialnie nie przy 
nosiła ona im nic, przeciwnie, —  co­
raz bardziej ubożały zaścianki pod­
karpackie, niszczone w dodatku celo­
wo przez nieprzyjazną im politykę 
austriacką, —  (tak samo, jak dla szl* 
chty wileńskiej czy poleskiej nieprzy 
jazną była polityka rosyjska).

W  wolnej jednak odrodzonej Po l­
sce szuka swej własnej drogi rozwo­
ju i szlachta zagrodowa. Organizując 
się nowocześnie, łączy się ona w zwią 
zkii społeczne, których coraz więcej

Przestrzeganie umów Tk torowych
gosi obowiązu#qce j»o«f yroźby surow ych bar

SZLACHTA
W  wielu okolicach Polski spotyka­

my szczególną grupę ludności w ie j­
skiej, t. zw. „szlachtę zagrodową", 
zwaną też „chodaczkową" lub „za ­
ściankową". Na ziemiach wschodnich 
przede wszystkim zamieszkuje ta lu­
dność wsie całe, tworząc przeważają­
cą większość w wielu gminach i nada 
je  ton życiu społecznemu i kultural­
nemu tych okolic. Chociaż bowiem 
przeważnie, zewnętrzenie, nie rożni 
się juz dzisiaj ta szlachta niczym od 
sąsiadów swych, to przechowuje jed­
nak pewne szczegóły w  stroju, w 
m owie i w zwyczajach. Głównie zaś 
wyróżnia się ta szlachta dumą z ry­
cerskiej przeszłości swych przodków.

Jest w Polsce tej w iejskiej szlachty 
około pół miliona. Rozpada się ona 
wyznaniowo na trzy w ielkie grupy: 
rzymsko- katolików, prawosławnych 
i grecko-katolików. Rzymsko katolicy 
to wyłącznie Polacy, zamieszkujący 
Mazowsze (województwo warszaw, 
skie, częściowo białstocczyznę i woje 
wództwo wileńskie i nowogrodzkie, 
dalej województwa wołyńskh. tarno­
polskie, lwowskie i stanisławowskie). 
Prawosławni zamieszkują głównie 
(Wołyń i Polesie, są narodowościowo 
w  części Polakami, w części nieskry- 
stalizowani, nazywają się chętnie „tu­
tejszym i", czasem uważają się nawet 
za Rosjan, rzadziej za Białorusinów. 
Najbardziej rozbitą narodowością 
jest dzisiaj szlachta wyznania grec- 
ko katolickiego, zamieszkująca Pod­
karpacie. W ielu wśród niej jest Pola­
ków, wielu Rusinów, ale i wielu U- 
kraińców.

Zamieszkuje ta szlachta w ojew ódz­
twa: lwowskie, tarnopolskie i bodaj 
najliczniej stanisławowskie. Spotyka-

/%ruskie  kwiaty

PRZEKLĘTE
OKNA

lbn- Kara- Wan pasza był mądry, ale 
przy całej swojej mądrości nie mógł 
wymyśleć sposobu skąd by tu w yr­
wać pieniądze na budowę nowoczes­
nych jednoizbowych mieszkań dla 
biednych swych poddanych

lbn-Kar-Wan pasza litował się za 
wsze nad nędzarzami, bo tak nakazy­
wał prorok w trzydziestej siódmej su- 
rbe Koranu.

Po długich naradach ze sobą sa­
mym, mądry lbn - Kara - W an - pa­
sza, wydał odezwę do bogatych w na­
rodzie, by raczyli ofiarować po szczy­
pcie złota na budowę owych domów 
" la  biednych, wydziedziczonych.

Gdy zaś ci ostatni wyniośle m ilcze­
li mądry lbn - Kara - Wan pasza o- 
podatkował wszystkich mężczyzn żo 
natych. Okazało się jednak, że żaden 
z żonatych nie brał ślubu, wszyscy 
żyli tylko „na w iarę".

Całkiem słusznie bowiem znowu 
73 sura Koranu mówi: „w iara zbawia 
i spaja".

Zresztą sam lbn - Kara V  an pa­
sza miał 9i) żon, reprezentowali bo­
wiem na ziemi 99 Union Allacha, ale 
i on z żadną z nich ślubu nie brał.

Zastanowił się więc mądry pasza, 
gdy jego trzydziesta trzecia małżon 
ka Mi ti pi, zajęła się jego zmartwię 
niem.

—  Masz syna o panie —  rzekła.
Mam —  odparł pasza —  i zowią go

Ibn-Samo-cho dem i wiem o nim, iż 
jest on większym złodziejem  jak ów 
Złodziej z Bagdadu, większym hulta- 
jem  jak Ali Baba i większym buja- 
czem jak 1001 baśni z 1001 nocy, a 
więc.

—  On wymyśli już sposób, tylko 
wyślij go panie między niewiernych 
niech rozglądnie się między nimi —  
radę znajdzie.

I pojechał młody Ibn-Samo-Chód- 
bey samochodem do Europy.

Zaczął upływać jeden miesiąc * u- 
płynął do końca, upłynął i drugi i 
trzeci aż wreszcie syn powrócił i bez

Prem ier Składkowski przyjął na 
dłuższej audiencji ministra pracy i 
opieki społecznej p. Kościałkowskie- 
go. Jak się dowiadujemy tematem 
rozm owy była sprawa coraz liczn iej­
szych zatargów w świecie pracy na 
tle niehonorowania zawartych umów 
zbiorowych pomiędzy robotnikami, 
pracownikami a pracodawcami

Prem ier Składkowski oświadczył, 
że ten stan łamania przyjętych na sie

Motto: Chcąc przyjść z pomo­
cą budowmictwu małych jednoiz 
bowych mieszkań Rząd projektu 
je obłożyć podatkiem ol;na do­
mów.

zwłoki przedstawił ojcu w ielce mądry 
projekt zdobycia pieniędzy na budo­
wę mieszkań dla biednych.

—  Opodatkować każde frontowe 
okno w kraju!

Mądry lbn - Kara - Wan - pasza 
szepcąc 66 werset sury, mówiący o 
tym, że czasem ja jko bywa mądrzej­
sze od kury, zwłaszcza, gdy ta kura 
nie żyje, uścisnął swego syna i bez 
czytania położył na ustawie sw-ój nie­
czytelny podpis, ale to nic nie szko­
dziło, ponieważ lak on jak i jego pod­
dani nie umieli czytać, ani pisać.

Na drugi dzień poborcy podatkowi 
rozbiegli się po wszystkich osadach. 
Zaś mądry lbn - Kara - Wan - pasza 
kazał przygolowTać skrzymie i czekał...

Aż nagle do iego komnaty wpadł 
pierwszy poborca i przyłożywszy kor 
nie dłoń do piersi, brody i ust, oznaj 
mil w pokorze:

—  O wieli; i, światły, możny, prze­
możny... —  a słów tych było 99 jak 
i.nion Allacha. Ledwie zakończył, gdy 
wszedł drugi poborca i rozpoczął to 
samo od początku, potem wszedł 
trzeć, i tak szli aż do zachodu słońca
i recytowali imiona paszy Wreszcie 
zniecierpliw iony pasza wybuchnął:

—  Dosyć, przeklęte psy! Mówcie 
już raz przecie o co chodzi! Capy! sy- 
ny osłów!-'\\nuki żarłocznych świń!... 
—  Zali macie pieniądze9

—  Nie mamy'
—  Dlaczego?
—  Nie mieliśmy od kogo brać, al­

bowiem w kraju, w którym rządzisz 
już jeden w ielki sułtan wpadł na ten 
pomysł i obłożył okna frontowe po­
datkiem Od tego czasu nie buduje się 
okien od ulicy ale od tyłu.

W tedy zaklął w ielki lbn - Kara- 
W an - pasza i byłby klął do dziś dnia, 
ale mądra Mi fi pi wytłumaczyła mu, 
że chociażby i zbudował owe nowo­
czesne mieszkania dla biednych, to 
jakżesz oni mogą w nich mieszkać, 
kiedy nie mają pieniędzy na kom or­
ne. (M G.)

bie zobowiązań powoduje niepotrzeb­
ne zaognianie stosunków społecz­
nych, to też dla zapobieżenia podob­
nym wypadkom Min. Opieki Społ. 
winno najenergiczniej ingerować.

Po konferencji z premierem Skład- 
kowskim min. Kościałkowski odbył 
kolejną konferencję z głównym in­
spektorem pracy p. Klottem, w w y­
niku czego zostało wydane zarządze­
nie do inspektorów pracy w sprawie 
przestrzegania skrupulatnego umów 
zbiorowych i orzeczeń rozjemczych. 
Zarządzenie to jest następujące.

Stwierdzono w ostatnich czasach, 
że niejednokrotnie powtarzają się za­
targi, które często przybierają formę 
akcji strajkowej na tle niewykonywa­
nia przez pracodawców obowiązują­
cych umów zbiorowych i orzeczeń roz

Głównym zadaniem tegorocznych 
manewrów jesiennych armii belgij­
skiej, które rozegrały się w pierw ­
szych dniach października w półno­
cno-wschodnim obszarze pogranicz­
nym, było wypróbowanie wartości o- 
bronnej ufortyfikowanego pasa, cią­
gnącego się od Leodium na północ 
wzdłuż granicy niemieckiej. Ze wzglę 
du na nowe metody walki defenzyw 
nej, dostosowane do warunków tere­
nowych umocnionego pasa graniczne 
go, poszczególne fazy akcji manewro­
wej otoczone były ścisłą tajemnicą. 
Tym  też należy tłumaczyć, że w ma­
newrach nie wzięli udziału attache 
wojskowi państw obcych.

Kierownictwro manewrów' spoczy- 
wrało w rękach szefa sztabu general­
nego, YTan den Bergen, którego głó­
wna kwatera znajdowrała się w m iej­
scowości Vise. Taktycznym założe­
niem manewrów było przeprowadze­
nie działań obronnych i zaczepnych 
armii w terenie umocnionym nowo­
czesnymi fotyfikacjam i. Dowództwo 
armii belgijskiej przywiązuje do urno 
cnień wzmacniających strategicznie 
niezwykle wrażną linię Mozy doniosłe 
znaczenie. Umocnienia te w planach 
dowództwa odgrywają podwójną ro­
lę: po pierwsze służyć mają w razie 
nagłego wybuchu konfliktu, jako o- 
słona, poza którą dokonywmje się mo 
bilizacja sił obronnych kraju, oraz 
ich bojowe rozlokowanie Drugie za­
danie umocnionej linii M ozy polega 
na tym, że we wszystkich działaniach 
wojennych stanowi ona główną oś 
akcji i służy jako baza wypadowa 
dla działań zaczepnych, zakrojonych 
na szeroką skalę, względnie jako linia 
odwrotu dla wojsk operujących w pa

powstaje głównie na Podkarpaciu, 
chociaż tworzyć się one również po­
czynają i w województwie białostoc­
kim. W  województwach stanisławo­
wskim i lwowskim  osiągnęły nawet 
związki szlacheckie już taki stopień 
rozwoju, że pokusiły się o urządzenie 
zjazdu we Lwowie, w dniu 17 paź­
dziernika br. Zjazdu naturalnie dele­
gatów tylko, z kilkuset związków w iej 
skich i kilkunastu powiatowych Za­
stanowi się ten zjazd nad dalszą pra­
cą gospodarczą i kulturalną wśród 
tych potomków dawnych rycerzy ja ­
giellońskich, osadników wojskowycn 
o pięćset lat przeszło starszych od 
dzisiejszych. Zaludnili oni pustki, la­
sy i połoniny, wnieśli na nie kulturę 
polską i byli tej kultury przez w ieki 
strażnikami i krzewicielami. Obecnie 
—  organizując się społecznie i gospo­
darczo, stają do nowej służby w dzi­
siejszej Polsce.

R. W . Horoszk*ewicz.

jemczych. M. Opieki Społ. podkreśla 
niedopuszczalność niestosowania się 
stron do obowiązujących umów czy 
orzeczeń, jak również lekceważenia 
obowiązku przestrzegania zaciągnię­
tych zobowiązali. Stosunki pomiędzy 
pracodawcą a pracownikiem będą się 
tylko wówczas układały w sposób na­
leżyty, gdy obie strony z dobrą wiarą 
będą wykonywały zaciągnięte zobo­
wiązania. Złośliwe sabotowanie żą­
dań inspekcji pracy co do wyjaśnie­
nia stanu faktycznego przez strony 
winny być karane. Min. Op. Społ. pod 
kreślą, iż w żadnym razie niedopu­
szczalnym jest tolerowanie zatargów 
na tych odcinkach życia gospodarcze­
go, które zostały unormowane obowią 
żującymi umowami zbiorowymi lub 
orzeczeniami rozjemczymi.

sie zamkniętym na zachód linią Mo­
zy* na północno-wschód zaś linią gra 
tuczną. Należy tutaj zwrócić uw-agę. 
że z in icjatywy b. ministra wojny De 
nisa dodatkowymi fortyfikacjam i, 
położonymi między Lanaye i Vise 
wzmocniono dotykający granicy ho­
lenderskiej północno-wschodni odci­
nek ufortyfikowanego pasa Mozy. Głó. 
v-nymi bastionami tego odcinka są 
forty Neufchateau, Battice i Pcpin- 
ster.

Zadaniem tych 1 ortów jest przeciw­
stawić się ewentualnym próbom o- 
^krzydlającym armii najezdniczej, 
przedzierającej się przez terytorium 
Holandii.

W ynik manewrów wykazał wyso­
ką wartość wzniesionych, stosunko­
wo niedawno umocnień. Doświadcze­
nia uzyskane w toku akcji manewro­
wej wykazały, że w- oparciu o nowo­
czesne fortyfikacje, siły obronne kra 
ju odpowiednio uzbrojone i należycie 
wykorzystujące, zarówno sztuczne u- 
mocnienia, jak i naturalne warunki 
terenu, mogą odeprzeć nawet niespo­
dziewany atak silnych zm otoryzowa­
nych jednostek. W  przemówieniu, w y  
głoszonym na zakończenie manewrów 
belgijski minister obrony narodowej, 
gen. Denis podkreślił wysokie warto­
ści bojowe i moralne żołnierza belgij 
skiego, który w oparciu o nowocze­
sne umocnienia i fortyfikacje, zaopa 
trzony w techniczne środki walki, do­
stosowane do warunków nowoczesnej 
wojny, będzie mógł przeciwstawić się 
każdemu najazdowa. Za niurem swych 
fortec, tworzących betonowy wał o* 
chronny, Belgia, mając takiego żoł­
nierza. może z ufnością parzeć w przy 
szłość..

Linia fortów belgijskich
wzdłuż yranicy niownieckiog
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TRYBUNA S P O R T O W A
Krakowska liga okręgowa gra

Jak się podzielą punkty w niedzielę?
Po jednotygodniowej przerw ie gra 

krakowska liga okręgowa w nadcho­
dzącą niedzielę w komplecie. Jak się 
punkty podzielą, trudniej tym razem 
przewidzieć, bowiem grają ze sobą 
drużyny mniej w ięcej wyrównane, 
tak, że o wynikach mogą zadecydo­
wać także przypadki. Poza tym du­
ży wpływ  na wyniki będą miały osta 
tnie dyskwalifikacje nałożone przez 
KOZPN. na wielu zawodników. Je­
żeli ju żinowa o dyskwalifikacjach, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
byłyby one w zupełności uzasadnione 
gdyby były jednakowo stosowane. 
Tymczasem w komunikatach K. Z. 
O. P. N. czytamy o surowych karach 
na graczy Olszy, Zwierzynieckiego, 
Grzegórzeckiego, Krowodrzy, Craco 
vii, Makkabi i innych, a nigdy nie 
możemy znaleźć w pośród nich za­
wodników W isły poza naganami czy 
też karami w zawieszeniu, które 
świadczą o tym, że zawodnie}' tej dru 
żyny też broją, jednak inną miarę 
stosuje się do nich.

Powrócim y jednak do tema I u. W e ­
dług nas spotkanie

Olsza— Korona
powinno przynieść pierwsze punkty 
drużynie „Sokolej", bowiem Olsza na 
skutek czułej „op iek i" W  G. i D. po­
zbawiona została 6 zawodników, tak 
że nawet słabo grająca Korona po­
winna pokonać zespół kolejowców, 
który jak wiadomo, nie posiada zbyt 
dobrych rezerw.

Cudem „uratowany" Nadwiślan, 
który nie stracił dotąd punktów, po­
winien się tym razem potknąć na 
twradym zespole Zwierzynieckim, 
ale ambitna gra drużyny z nad W i­
sły może przynieść jej punkt, gdyż 
^Zwierzyniecki przeszedł już w ubie 
głym tygodniu silniejszy „wsb.ząs", 
przegrywając pierwsze spotkacie, a 
poza tym gospodarze ma ją kilku gra­
czy zdyskwalifikowanych.

Grzegórzecki— Wawel
to mecz, którego wyniku nie da się

przewidzieć. Gospodarze mają cały 
szereg zawodników zawieszony -h a 
Wawel gra całkiem słabo w  tym se­
zonie. Zdaniem naszym, obie Iruzy 
ny nie są w stanie wygrać tego me­
czu, to też remis byłby najlepszym 
wynikiem.

Fablok grając u siebie z Krowodrzą 
powinien zdobyć dwa punkty, nL mu 
si się dobrze do gry „przyłożyć", bo 
Krowodrza gra ostatnio wcale do­
brze i może wykorzystać nieuwagę 
gospodarzy. W  każdym razie jednak 
Fablok występuje iako zdecydowany 
faworyt.

Najciekawiej przedstawia się spot­
kanie pomiędzy leaderem tabel1 Tar 
nowią a Związkiem Strzeleckim. 
Mecz ten rozegra beniaminek jako 
trzeci z kolei na swoim boisku i dla

W  czasie turnieju bokserskiego 
„sześciu państw" w Berlinie, delegat 
PZB p. Rybarczyk, zakontraktował 
na turniej W arty w dniu 21 listopada 
dwóch mistrzów olimpijskich Fran­
cuzów Miclielota i DespeauN. Również 
przyrzekli przyjazd, zwycięzca Kajna 
ra, mistrz Europy, Niirnberg, oraz 
pięściarz w. półśredniej, Francuz —  
1’ritz.

W alka Kujnar —  Niirnberg, będzie

Praga. Koresp. wł.) W  tych dniach 
uczyniono pierwszy krok do stworze 
nia wielkiego parku narodowego w 
Tatrach Wysokich. Polesie Czerwony 
Klasztor w Pieninach ogłoszone zosta­
ło jako rezerwat natur pod nazwą Sło 
wackiego rezerwatu przyrody. W raz 
z Parkiem narodowych w Pieninach 
po polskiej stronie Tatr park tworzy

tego występuje jako faworyt, uem- 
niej jednak Tarnowia jest właśnie 
tym zespołem, który może powstrzy­
mać zwycięski pochód gospodarzy.

Na koniec iddą spotkania puchą 
iowe, do których uczestnicy pizykła 
dają mniejszą wagę. W idocznie pu­
char nie musi być bardzo okazały, 
jeżeli nie potrafi pobudzić do ambi­
tnej gry.

Makkabi gra u siebie z rezerwą 
Cracovii, z którą powinna wygrać.

Podgórze w spotkaniu z rezerwą 
Wisły nie ma dużych szans Mistrz 
Krakowa znajduje się w słabej fo r­
mie i mimo własnego boiska pow i­
nien ulec Wiśle, jeżeli ta wystąpi w 
pełnym składzie.

Szczegółowy program imprez uka­
że się w jutrzejszym numerze.

rewanżem za piorunujący nokaut, ja ­
kiego doznał Kajnar z rąk Niemca.

Start Michelota i Despeaux będzie 
pierwszym występem pięściarzy fran­
cuskich na ringach polskich. Ze 
względu na wysoką klasę obu bokse­
rów, PZB zamierza zakontraktować 
dla nich jeszcze jedno spotkanie w 
Warszawie. Pertraktacje w tej spra­
wie znajdują się w toku.

jedną całość chronioną konwencją cze 
chosłowacko - polską z roku 1934

TEATR DLA DZIECI W ESOŁA GROMADKA
w  sali Saskiej ul. św. Jana 6, powtarza prze 
śliczną bajeczkę o drewnianym pajacyku P i­
nokio w sobotę 10 bm. o 4-tej pop. oraz w 
niedzielę dwukrotnie o 11-ej przedp. i o 
4-ej pop. Na to urocze przedstawienie W e ­
soła Gromadka zaprasza wszystkie dzieci.

Nowinki sportowe
Kusoc.ński poddał się nie groźnej 

operacji chirurgicznej, polegającej 
na wyprostowaniu skrzywionej chrzą­
stki nosowej. Ten nie ważny zdawało 
by się, zabieg, trwał 1 i pół godziny. 
Oczywiście -—  udał się.

Polonia —  AKS (Chorzów), cieka­
wy mecz piłkarski rozegrany zosta­
nie w nadchodzącą niedzielę, na sta­
dionie W P. Kto chce zobaczyć świet 
ną parę W ostal —  Piątek, me pow i­
nien przegapić okazji.

25.000 zł. wyniosą koszty naprawy 
toru kolarskiego na stadionie W P . 
celem przygotowania go do kolar­
skich mistrzostw świata. P. Z. Kol. 
przerażony wysokością sumy nie w ie 
sam, czy ma przyjąć kłopotliwy za­
szczyt.

Nieoczekiwane 4:0 z Jugosławią
spadło na światek piłkarski jak p io­
run z nieba. Przegląd Sportowy, któ­
ry urządził konkurs na odgadnięcie 
wyniku, komunikuje, że nie nadeszła 
ani jedna trafna odpowiedź.

600 zł. kosztowało sprowadzenie 
sędziego meczu Polska -—  Jugosławia 
p. Leclerc.

Nasi marynarze, to wspaniali bok­
serzy. Pokonali w Gdyni KS. Strzelec 
15:1.

Jak się to mogło stać? Drużyna 
Majchrzyckiego, Sokół (Poznani do­
znała niespodziewanej porażki w  
meczu bokserskim z Sokołem (Gniez­
no), przegrywając 5 = 11. W  drugim 
meczu IICP wygrał ze Stellą (Gniez­
no) 12:4.

WKS. >migły dziękuję wszystkim 
związkom, klubom i działaczom spor 
towym, za nadasłane gratulacje z po­
wodu awansu W ilnian do Ligi

Sędzia pięściarski p. Bielewicz z 
Poznania, zaproszony został przez 
Niemców na arbitra meczu Niemcy 
—  Finlandia. Mecz ten zostanie roze­
grany w Szszecinie, dnia 3 grudnia br.

Warszawianka otrzymała zapro- 
nie dla bokserów na dwa mecze 
w Antwerpii i Brukseli. Zezwolenie 
na wyjazd powinno być uzależnione 
od form y drużyny warszawskiej. Zbyt 
dużo mieliśmy ostatnio nieprzyjem ­
nych porażek.

Zobaczymy Michelota i Despeaux
na rintjach polstcictr

PARK NARODOWY W TATRACH

Wiadomośc i  z kraju
Ciekawe manipulacje firmy Oetker

czekują pracy, a Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, mimo, iż istnieje kra 
jow y przemysł artykułów spożyw­
czych, wpuszcza na rynek polski nie­
mieckie wyroby, przedsiębiorcy, któ­
rych oszukują Skarb Państwa P o l­
skiego.

Fabryka japońska pod Jasłem
Jak się Wasz korespondent dowia 

duje, w związku z zacieśnieniem sto­
sunków handlowych m iędzy Polską 
a Japonią i podniesieniem poselstw 
do rangi ambasad, jeden z wielkich 
koncernów japońskich zainteresować 
się miał sprawą wybudowania w Pol-

Skradł kradzione rzeczy

Należy jeszcze nadmieć, iż firma 
I ) r Oetker, wybudowawszy fabrykę 
w Warszawie woli wyroby swoje pro­
dukować w Gdańsku, zaś zyski czer­
pać w Polsce.

Świat pracy z zaciekawieniem cze­
ka na wynik tej rozprawy.

sce w ielkiej fabryki, w  której organi­
zacja pracy byłaby urządzona na spo­
sób japoński. Jako teren wybrano po­
noć Jasło, a to ze względu na taniość 
środków opałowych (gaz ziemny). Ile 
w tym prawdy, dowiemy się nieba­
wem.

Sprawa podatkowa firm y Oetker, 
wyrabiająca proszki do pieczenia od­
biła się głośnym echem w społeczeń­
stwie. Straty Skarbu sięgają bardzo 
wysokich sum. Nie płacenie podat­
ków  i obchodzenie ustaw podatko­
wych przez tak duże i zagraniczne 
przedsiębiorstwo, jast znów potwier 
dzeniem, że większość podatków jest 
przerzucana na barki świata pracy, 
który z nędznych swych zarobków 
p izez podatki pośrednie i bezpośred 
nie, utrzymuje Państwo.

Rekiny kapitalistyczne, między in­
nymi niemiecka firma Oetker przez 
długie lata okradała Skarb Państwa, 
nie płacąc należnych podatków Cała 
afera została w końcu wykryta i M i­
nisterstwo Skarbu skierowało sprawę 
na drogę sądową. Rozprawa ma się 
odbyć 17 bm.

Firma Oetker miała już w ięcej po­
dobnych spraw, i tak dnia 8 listopa 
da 1935 r. firma musiała zapłacić 
skarbowi zł. 20.557.35 za szmugiel 
towarów z Niemiec. (W ykaz karny U- 
rzędu Celnego 1 w Gdańsku, ogłoszo­
ny w Danzinger NeuestfeiNaclirichten 
Nr. 260, z dnia 6. 9. 1935 r. w dziale 
■urzędowym).

Bezrobotni w kraju daremnie wy

Staszak Jan, zamieszkały w Krako­
wie, zgłosił w tutejszej policji, że w 
pociągu którym jechał do Krosna 
skradziono mu 12 rakiet tenisowych 
wartości 350 złotych. Policja zainte­
resowała się, skąd Staszak posiada 
tyle rakiet tenisowych. W  ogniu py­
tań Staszak przyznał się, że rakiety 
te pochodziły z kradzieży. Równoeze-

śnie okazało się, że powtórnym zło­
dziejem rakiet jest M ikołaj Mucha z 
Tarnowa. Obu przytrzymano i odsta­
wiono do więzienia w Jaśle.

REPERTU AR K IN

Sokół: „Maria Baszkircew11 (Szoko 
Szakal i L iii Darwas).

Harmonia: „Pieśń słońca".

KOMISJA KW ALIFIKACYJNA DOW.

Warszawa. (ISKRA). —  Jak się do 
wiadnjemy, minister spraw wojsko­
wych powołał komisję kw alifikacyj­
ną Polskiej Organizacji W ojskow ej 
przy W ojskowym  Biurze Historycz­
nym. W  skład komisji wchodzą: płk. 
dypl. Bronisław Rakowski, ppłk. T a ­
deusz Herfurt i mjr W acław L ip iń ­
ski.

ŚWIKTO KORPUSU OCHRONY  
POGRANICZA

Warszawa. (ISKRA). —  W  dniu 17 
bfn. obchodzona będzie 13-ta roczni­
ca objęcia służby na wschodnich gra­
nicach Rzeczypospolitej przez Kor­
pus Ochrony Pogranicza.

W  miejscowościach, w których peł 
nią służbę odziały KOP., podobnie 
jak co roku, odbędą się z tei okazji 
obchody i uroczystości, w których 
weźmie udział, poza żołnierzami 
KOP., społeczeństwo, zamięszkałe na 
pograniczu wschodnim

Lokalne komitety obywatelskie, ja ­
kie potworzyły się w miejscowoś­
ciach, w których kwateruje KOP., o- 
pracowały programy uroczystości, bę 
dących wyrazem uczczenia zasług żoł 
nierza KOP. przez społeczeństwo cy- 
w ilne.

Oddziały KOP. przygotowują cały 
szereg imprez, na które zostali zapro­
szeni cywilni mieszkańcy pogranicza.
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0 czym Marsz. Rydz-Smigly rozmawia!
z Kiepurą

F o ^ o d n e  e c h a  k o n c e r t u  w
Jak wiadomo, dnia 5 października 

br. Jan Kiepura dał w  Warszawie 
koncert, z którego dochód przezna­
czył na Fundusz Obrony Narodowej. 
Koncert zaszczycił swą obecnością 
Marszałek Rydz Smigły. Podczas prze 
rwy, dostojny gość zaprosił artystę 
do swojej loży, gdzie wśród długotrwa 
łych oklasków publiczności udekoro­
wał go Złotym Krzvżem  Zasługi za 
krzepienie aucha polskiego poza gra­
nicami kraju.

Po tym przez dłuższą chwilę roz­
mawiał W ódz z artystą. W szyscy 
obecni ua Koncercie długo głow ili się 

i, co m ogło być tematem tej 
oleka we j niewątpliwie pogawędki 
A le i wśród ogólnego gwaru przedo­
stało się jednak coś nie coś na zew­
nątrz. —  I stąd krąży autentyczny 
rzekomo urywek rozm owy artysty z 
p . Marszałkiem, który znając skłon­
ność śpiewaka do częstych wynurzeń 
politycznych, wplatanych nieraz w 
p i ogram koncertu, na ten właśnie te­
mat skierował rozmowę:

—  Gdyby mistrz był posłem na

Sejm, mógłby z powodzeniem każdą 
swoją mowę odśpiewać... Zapomnie­
liby może niektórzy posłowie o przy­
należności partyjnej i nastąpiłoby 
rychło zatarcie istniejących różnic.

—  Sądzę jednak —  odpowiedział 
Kiepura —  że autorytet p. Marszałka

dokona tego prędzej, skuteczniej i 
na dłuższą metę. Ale na stanowisku 
„śpiewającego" ministra skarbu gwa 
rantuje za całkowite zrównoważenie 
budżetu i podwojenie dochodów Skar 
bu Państwa.

—  Cóż to za cudowny sposób? —

zapytał rozbawiony tym W ódz.
J —  Całkiem prosty Raczy p. Mar­

szałek zrozumieć, że nie jeden pro­
jekt ustawy o nowych podatkach mu 
siałby, utartym zwyczajem, na ogól­
ne żądanie „bisować". —  A  nigdy nie 
odmawiam ludziom tej przyjem no­
ści... Słowem —  oklaskom i... podat- 
kim nie byłotiy końca.

Oblicze p. Marszałka prom ieniowa­
ło tego wieczora radością, udzielają­
cą się licznie zebranej publiczności, 
która później długo i serdecznie w i­
watowała na cześć armii i je j W o ­
dza.

Triumf neopogaństwa w Niemczech
Prasa niemiecka donosi z entuzja- I tynę, której zadanifiu będzi szerze-

zmem o wydarzeniu, które uważa za 
przełom w życiu religijnym  Niemiec.

Oto dnia 17 bm. w mieścinie pru­
skiej Torgan odbędzie się pierwsze w 
dziejach Trzeciej Rzeszy przekształcę 
nie kościoła w pewnego rodzaju gon

nie kultu neo-pogańskiego. Świątynia 
w Torgau, uPudowana w 1045 r. jako 
kościół katolicki, w r. 1600 została 
przemieniona w zbór.

W  przyszłości w tej narodowo so- 
cjal. gontynie odbywać się będą uro-

Van Gogli sfałszowany
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Gała artystyczna Holandia przeży­
wa w tej chwili wielką sensację. Mia 
nowicie w miejscowości Voorburg 
zmarł pewien malarz, pozostawiając 
duży zbiór swoich prac, a poza tym 
obrazy mistrzów ze szkoły Laskiej, 
jak Weisserburcka, Mesdaga, Mau 
vea, a przede wszystkim pięć dużych 
płócien W incentego Van GogLa. W do 
wa po malarzu sprzedała wkrótce o- 
we pięć obrazów Van Gogha pewne­
mu zbieraczowi za 2.500 guldenów. 
Tak niska cena za arcydzieła Van 
Gogha wywołała powszechne zdumie 
nie. Tłumaczono ją sobie ciężką sy­
tuacją materialną wdowy, która po 
śmierci męża znalazła się w poważ­
nych kłopotach finansowych i z tej

;JaiopMei
KOM PLETNE wyprawki niemowlęce. Bieli­

zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der, Rynek 11.

damskie, męskie, NAJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSLOWICZ  
'Kraków RYNEK GŁ. 
Ip i e r w s z e  PIĘTRO

FUTRA
9

SESTALBACJA PRZY HOTELU „POLO- 
NIA“ ul. Pawia 2, poleca znakomite obia­
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
po żydowsku, w niedzielę flaczki. 200/37

KLUBO W Y garnitur okazyjnie do sprzeda­
nia u tapicera, Kraków, św. Tomasza 26, 
tel. 115-96,

DZW O Ń  180-58, najlepiej, najszybciej, naj­
taniej czyści chemicznie, farbuje napra­
wia, przerabia garderobę damską, męską, 
wojskową, futra —  jedli nie pogotowie kra­
wieckie. Kraków ul. Grodzka 6. Uwaga: 
Sztuczna Ikalnia na miejscu.

PRACOW NIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła­
snych lub dostarczonych, według najnow­
szych modeli paryskich po cenach znacz­
nie zniżonych w Krakowie, Karmelicka 8.

KOŁDRY, bieliznę pościelową, wyprawki nie 
mowlęce, poleca najtaniej EISEN, Kraków 
Sławkowska 2.

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO“, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
W 1KONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37

„EXPREsS“ czyści chemicznie wszelką gar­
derobę, kilimy, dywany, farbuje po 1 GWA  
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy­
na farbiarnia na barwniki „INDAN  
THREN". —  Ceny niskie KRAKÓW, STRA 
DOM 10.

ZAKŁAD tapicerskr Hammera, Kraków, Sta­
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany,
fotel-łóżko, poduszki, łóżka polowe. Przyj­
muje wszelkie reperacje.

Kupno
Najnowsze maszyny do^:
szycia po 150 zł z długo­
letnią gwarancją tylko u

31 i tz a
Kraków, Krakowska 30.

OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 
różne łóżka polowe. Zakłada nowe sprę­
żynki —  chodnik do łóżek, ,.PERFEKT“ 
[dywanowe) wszelkie i peraeje gruntownie 
łanio —  SCIłNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85.

„BŁAW AT  PODGÓRSKI1- poleca duży wy 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, Kalwaryjska 6.

KOŁDRY od najtańszych do najwytwor­
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór­
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

ŻURNALE, MANEKINY, NAJTANIEJ T Y L ­
KO A. W ERM UTU, KRAKÓW. KRAKOW­
SKA 10 ( W  PODWORCU). 

t e r b D  1 ZŁOTEGO M O iNA  KUPIĆ ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W  OPRAW IE  
PŁÓCIENNEJ W  W YTW ÓRNI ALBU ­
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKÓW  
SKA 29, I. P.

hiaulc a ‘— wje îftwanie
ANGIELSKI, Francuski. Niemiecki —- 
znakomitą metodą Ansona: Krowoder­

ska 5. Złotych cztery miesięcznie.

PIANINA Neuman 550.— . Zinke 600.—-. Lu- 
ner 700.— Fortepiany Petrof 750.— . Heitz- 
man 700.—-, oraz wiele innych Władysław  
Boloński, Kraków, Anny 3.

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO” ŁACINY  
wyuczam gruntownie systemem psychote­
chnicznym. Prof. Dr Roman Thorn. Grodz­
ka 42, m. 5.

racji sprzedała obrazy za bezcen.
W krótce po tej niesłychanej trans­

akcji rzeczoznawcy uznali rzekome 
obrazy Van Gogha za falsyfikaty, nie 
warte razem nawet 25 guldenów. Zbie 
racz wytoczył wdowie proces o oszu­
stwo. Na wynik, jak niemniej i na 
przebieg rozprawy czeka w napręże­
niu cała Holandia Wszystkich drę­
czy zagadka, czy wdowa sprzedała 
świadomie falsyfikaty, czy też dzia­
ła w dobrej w ierze i czy w ogóle orze 
czeme znawców jest słuszne Prasa 
holenderska rozpisuje się przy tej o- 
kazji na temat licznych falsyfikatów 
starych mistrzów, jakie występują od 
niedawna zwłaszcza w Ameryce.

PROF. ADOł.F ISRAEL1 dyplomowany pia 
nistu b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznego im. Paderewskiego we Lwo­
wie, b. uczeń mistrzowskiej klasy prof. 
Słeuermana (Wiedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU. Warunki dogodne. Zgło­
szenia Kraków, Długa 61, tel. 113-69.

LEKCY.I art. gwizdu solowego szkołą fran­
cuską, udziela i przygotowuje do wystę­
pów. Próba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod „Z. Ewin, wirtuoz gwizdu koloratur M 
Kraków, ul. Kujawska 10, m. 5, od godz. 
17-tej do 19-tej.

STEP amerykański, specjalne kursy dla pań, 
panów, dzieci prowadzi Zosia Więcławó- 
wna w SZKOLE TAŃCA ARTYSTYCZNE­
GO ANIUTY WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, 
Kraków, RYNEK 32. Godziny dogodne, ce­
ny przystępne.

lozne
TAPCZANY, fotele do spania różnego sy­

stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tupicerska, Kraków, św. Tomasza
26, tel. 115-96.

MŁODA, BARDZO SUMIENNA, INY ELI GEN 
TNA OSOBA ze znajomością gospodarstwa 
poszukuje miejsca lowarzyszki-gospodyni 
u starszych samotnych osób lub w więk­
szym domu. Zgłoszenia pod BNiezawodny 
eharakter“ do Adm. Kuriera Wieczornego.

FUTRA 5 la źrebcowe, najnowsze faseny na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW, STRA­
WOM 2 (róg Gertrudy. Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie.

MASZYNY DO PISANIA walizkowe najlep­
szej konstrukcji „ERIKA". Fabryczne ce­
ny, dogodne spłaty „Maszynodom‘‘ Kra­
ków, Zwierzyniecka 1. 164/37

SZYLDY EM ALIOW ANE (tabliczki) zama­
wiaj tylko wprost we tabryce. „EMALIA R- 
NIA“, KRAKÓW, DIETLA 81. Telefon 
147-39.

PYJAMY flanelowe damskie, męskie, dzie­
cinne największy wybór, kupisz najtaniej. 
Wytwórnia bielizny „LIRA“ Szewska 18.

czystości ślubne, żałobne, chrzciny 
itp. według pogańskich reguł. W  dniu 
poświęcenia (ojcem chrzestnym świą 
tyni będzie „znakom ity" bojownik 
hitleryzmu, piewca szczytnych staro- 
germańskich tradycji, Alfred Rosen 
berg), zostanie wystawione „Orato 
rium Pracy", utwór nagrodzony przez 
niemiecki Front Pracy.

Rychło, a Odyn niepodzielnie zapa 
nu je w pragermańskich, hitleryzmem 
zachwaszczonych umysłach, a w ra i 
z plejadą bóstw ze świętych gajów 
patronować będzie wielkiemu miste­
rium ciemności.

POGADa NKA o  „JASNOWIDZENIU"
Z DOŚWIADCZENIAMI

Staraniem Tow, Metapsycbicznego, pani 
Sabina Churamowicz, głośna , metagnomka" 
warszawska, która na krótki czas przybyła 
do Krakowa, wygłosi dziś w piątek 15 Dm
0 godz 7‘30 w sali przy ul. Dunajewskiego 7 
pogadankę: „Jak rozwinęły się moje zdol­
ności paranormalnego poznali a!,7 Jani Sa­
bin: (jest to jej prawdziwe imię, bo pani 
Cnuramowicz pocliodzi z rodziny tatarskiej
1 jest Mahometanką) dokona następnie kil­
ku d.oświadczeń. Początek pogadanki punk­
tualnie o g. 7‘30.

PRACC W NIA FUTER Józefa Bochenka, Kra 
ków, Floriróska 11, przyjmuje wszeltie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych.

J19/37
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - STOLARSKI W .

Ciesielski, Kraków, ul. Jakuba 19 wyko­
nuje wszelkie roboty budowlane, meblowe 
i galanteryjne po cenach przystępnycb- 

KURŚY ŚAMOCHODGWO-MOTOCYKl u w E 
Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA­
ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. 191/37 

„KAZOL" goli bez brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„RAZOL" specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propaguiemy 
„BELLO l ", który usu 

wa włosy wraz z cebulką.
Schiinwald, Kraków, Dietla 51. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na lewol. 

SWETRY', pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i palenta poleca najtaniej PRACOW­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELM A- 
NA, Kraków, Sebastiana 22.

ZAKŁAD art. stolarski wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEW KOW ICZ, SZLAK 51. Tel. 172-10. 

DOM~SWETRÓW OSTROWIECKICH, RRA- 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swój ol­
brzymi wybór. Dla orientacji kilka cen. 
swetry damskie modelowe od zł 1.90. mę­
skie od 2 zł, dziecinne 0.90. Na składzie 
także najdroższe gatunki.

KOŁDRY, Linoleum. Chodniki, Kapy, Firan­
ki itp. poleca z 20°/o KABATEM tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w
podworcu).

KRAW AT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAV.\TS“ 
Kraków, Floriańska 35. W łasna wytwór­
nia —  Hurt, Detal. Tel. 143-68. 146/37

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość '410 m/m, szerokość 270 m/m. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy.
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II— VII strony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w l  łamie zl 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.— , 2 łamach zl 30.— . Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczvmy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent.
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